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Ci, o których nie wolne zapo minać '

Samobójstwo z nędzy i  p. Skorupkowej
Głód w  rodzinie i .  p. W ieśniaka z  P rzy ty k u

W  ub. środę popełniła w W ar­
szawie sam obójstw o druga żona 
o jca  p. ks. Ignacego Skorupki.

Ś. p. Skorupkowa liczyła 55 
la i. Zajm owała niewielkie m iesz­
kanko na 2-gim piętrze starej ka 
m ienicy na ul. Zam ojskiego 45, 
w  pobliżu kościoła na Ramionku, 
gdzie k3. Ignacy Skorupka udzie­
lił je j i swemu ojcu  ślubu.

Po śm ierci męża zapanowała 
w mieszkanku wdowy, po o jcu  
bohaterskiego księdza, nędza i 
g łód ; emerytura 57 zł. nie wy­
starczała najzupełniej na utrzy­
manie, ponieważ samo komorne 
pochłaniało z tej sumy 35 zł.

Doprowadzona do krańcowej 
nędzy najzupełniej załamana psy 
chicznie —  popełniła sam obójst

Zbiegło 120 trędowatych
U w a g a  na granicę ru m u ń s k ą !

^SERNIOWCE, 17. 2. Prasa do- 
uoł*' i. obozu dla trędowatych w Ti- 
kilo+.rtach (południowa Be»arabia), 
hi1 c- 1>rze|l kilku tygodniami 120 
cnorycii, Ti^izuk. wania pozostały bez 
skutku. Włac-ze sanitarne wezWały 
ludność okoliczną. do wskazywania 
miejsca przebywania zbiegłych trę

dowatych. W ostatnich dniach do za­
kładu zgłosiło się 18 zbiegów, pro­
sząc o ponowne przyjęcie. Co do re­
szty chorych brak jakichkolwiek wia­
domości.

Należy obawiać się, aby poszcze­
gólni chorzy nie przedostali się do 
Polski.

S p r a w a  „ D z  e t i n .  W i l e ń s k i e g o ”

Zawieszenie prof. Cywińskiego w prawach docenta
docen-N, A . I. donosi z W ilna W  śro­

dę odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie senatu U. S. B., na któ­
rym  rozważano sprawę artykułu 
prof. Cywińskiego p. t, C O. P. 
w  „Dzienniku W ileńskim". W wy 
niku posiedzenia zawieszono prof

Cywińskiego w  prawach 
ta.

Dzisiejsze „S łow o" ukazało się 
z wielką białą plamą na pierw ­
szej stronie. Z  pośród tekstów, 
związanych ze sprawą „Dzienni­
ka W ieleńskiego", pozostał tylko 
komunikat oficjalny, (n ) .

Skutki flirtu z  bolszew ikam i
dają się C ze ch o m  w e  z n a k i

UzHOROD, 17. 2. Mnożące się na 
Rusi Podkarpackiej procesy szpiegów 
skie rozpatrywane dotychczas przez 
sąd okręgowy w Koszycach skłoniły

władze sądowe do utworzenia spe­
cjalnego trybunału dla  spraw tego 
rodzaju, przy  sądzie okręgow ym  w 
Użhorodzie.

200.000 ludzi
p rze s ie d lo n o  p r zy m u s o w o  w  g łą b  S y b e rii

TOKIO, 17 2. Ministerstwo
spr. zagr. ponownie opublikow a­
ło komunikat w  sprawie przym u­
sow ego wysiedlenia ponad 200 
tys. Koreańczyków  prow incji us- 
syryjskiej do Sowieckiej A zji 
ŚrouKowej. Podczas przym usowe­
go wysiedlenia Koreańczyków 
przez władze sowieckie, zmar­
ło ponad 3000 ludzi. Rząd 
sow iecki pomimo protestów ja ­
pońskich odmawia wszelkich w y ­
jaśnień w  ie j sprawie. Zdaniem 
kół japońskich przym usowe w y ­
siedlenie Koreańczyków  z Dale- 
~ ego W schodu nastąpiło na sku­
tek wrzenia wśrócł Koreańczyków

Bociany
p rzy le c ia ły

Ze Stanisławowa donoszą, że 
w e  wsi Bratkowice pojaw iły się 
bociany, co ludność uważa za za­
powiedź rychłej wiosny

Dość pogodnie
L e k k i m r ó z

naPd zir idyWaTly PrzebieS pogody

t a S T z  PW . / # y c h  wia-
u m ia r W a n ^  zm 'fc™ ych . N ocąJ ^ a rk o w a n y  a w  c\  ,ekkj

S a l m , ^  umiarkowana ra- Dsza z powodu m gieł
mroź 
no s1

powstałego na tle wiadomości o 
znacznej poprawie bytu ludności 
w  Mandżukuo.

wo przecinając sobie żyletką szy 
ię i żyły u przegubów rąk. Le­
karz stw ierdził śmierć.

W takich tragicznych okolicz­
nościach, zapomniana przez wszy 
stkich zmarła nazywana przez 
ks. Ignacego Skorupkę jego „dru ­
ga mamusia".

Nie jest to odosobniony wypa­
dek zapomnienia o członkach ro­
dziny i potomstwie tych, którzy 
dla wielkiej sprawy pośw ięcili 
swe życie.

Oto zgłosił się do naszej Re­
dakcji W ieśniak Jan, członek 
Stronnictwa Narodowego w Przy 
tyku, któfego ojca, także członka 
S. N. zamordowali żydzi w cza­
sie znanych zajść w Przytyku, 
9 marca 1936 r.

Rodzina Wieśniaka, składająca 
się z w dow y po namordowanym i 
pięciorga dzieci, pozostała w 
skrajnej nędzy —  to też najstar­
szy, 22 letni syn, Jan —  przyw ę­
drował do Warszawy, aby tu szu 
kać chleba dla głodnej matki i 
rodzeństwa.

—  W  Przytyku żadnej pracy 
nie mogę otrzymać —  opowiada 
nam —  tam wszędzie są żydzi, 
prawie wszystkie sklepy są ży­
dowskie. Om ijają mnie i m oją ro

dzinę, a żydzi się odgrażają. 
Musiałem tutaj przyjechać za 
chlebem i od kilku miesięcy zna- 
leść go nie mogę, chociaż jestem 
młody i silny.

Tak więc syn zamordowanego 
polskiego chłopa, próżno szuka 
pracy w wielkim mieście. A  prze 
c ie i jest najstarszy z rodziny i 
musi się po o jcu  zaopiekować je j 
Irsem.

Może ktoś z Czytelników 
„A B C " tak zawsze ofiarnych i 
rozum iejących krzywdę i nędzę 
innych —  znajdzie jakąkolwiek 
pracę dla silnego, młodego czło­
wieka, który musi utrzymać ro­
dzinę po zamordowanym ojcu.

Dlaczego nie ma pos. Kozłowskiego?
S e n s a cyjn a  r e w iz ja  w  Kielcach

K IE L C E , 17. 2. N ie s p o d z ie w a ­
n ie  m in is te r s tw o  r o ln ic tw a  zarzą  
d z ilo  r e w iz ję  w  k ie le ck ie j izb ie  
r o ln ic z e j ,  na  k tó r e j cze le  s to i p o ­
se ł T o m a sz  K o z ło w sk i (b y ły  p re ­
m ier, tw ó r c a  B e r e z y ) .  R e w iz ja  
trw a  tr z y  d n i. P o s e ł Kozłowski 
p o z o s ta je  w  K ie lc a c h  m im o, że

ja k o  p r z e w o d n icz ą cy  sejm owej 
k o m is ji b u d ż e to w e j m a obowią­
zek b ra ć  u d z ia ł w d e b a c ie  plenar­
n e j n ad  b u d że tem , f  a k t r e w iz ji  w  
k ie le ck ie j izb ie  r o ln ic z e j wywołał 
du żą  s e n s a c ję  w  m ie śc ie  i w oko­
l ic y .

Slub Contiego z  Marguliesówną
R o d zic e  pana m ło d e g o

p r z y b y l i  d o  k o ś c i o ł anu
W czwartek odbył się w Warsza­

wie ślub znanego „gwiazdora' Wi­
tolda Contiego - Kozikowskiego z 
panną Margubes, córką dyrektora 
„Pocisku”, którego nazwisko w ro­
ku ubiegłym znalazło się na szpal­
tach dzienników w związku z wypad­
kiem, jakiemu uległ Stanisław Mi- 
łaszewski, przejechany przez auto 
Marguliesa.

Ślub odbył się w kościele kalwiń­

skim na Lesznie. Wzięli w nim u- 
dział tłumnie „reprezentanci świata 
artystycznego” stolicy tej miary, co 
Tom, Heszcies, w asyście gromady 
innych żydków.

Rodzice pana młodego nie przybyli 
na uroczystość ślubną.

Ślub znanego polskiego artysty z  
przedstawicielką rodziny żydow­
skiej wywoła! w polskich k,.łach ar­
tystycznych przykrą sensację.

Na 8 la t w ięzienia
S K a z a n e  n i e b e z p i e c z n e g o  b a n d y t ę

W e wsi W yszonki trzej zama­
skowani bandyci uzbrojeni w 
karabiny wojskow e i rew olw ery 
wtargnęli wieczorem do sklepu 
Natalii Puchalskiej. Steroryzo- 
wali oni Puchalską oraz dwie o -

Sześć sam olotów  am erykańskich
r o z p o c z y n a  r e k o r d o w y  lo t

MIAMI, 17. 2. Sześć wielkich 
3&molotów bombowych odleciało 
do Limy. Eskadra ta, licząca 50 
osób pod dowództwem ppłk. R o­
berta Olds zamierza dokonać lo­
tu bez lądowania z Miami do L i­
my na trasie liczącej ok. 5000

kim. W razie niesprzyjających 
warunków atm osferycznych es­
kadra lądować będzie na lotni­
sku Fracofield  w Panamie. Uda­
ny lot „non  stop" byłby nowym 
rekordem dla samolotów w ojsko­
wych.

Na?atly senatów wyższych uczelni
N o w e  p a ra g ra fy  a ry js k ie

W  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  od b ę d ą  
s ię  p o s ie d z e n iu  se n a tó w  w y ż s z y ch  
u cz e ln i w  W a r s z a w ie  w  zw iązk u  
ze  z ło ż e n ie m  p r z e z  s to w a rz y s z e ­
n ia  s tu d e n ck ie , p r o je k tó w  n o ­
w y c h  s ta tu tó w  i b lisk im i w y b o ra

m i d o  o r g a n iz a c y j a k a d e m ick ich .
S en a ty  U n iw e rs y te tu  i P o li te c h  

n ik i ro z p a trz ą  s ta tu ty  B ra tn ich  
P o m o c y  i 1 1  k ó l n a u k o w y ch , k tó  
re  p r o w a d z iły  o s ta tn io  o b o s tr z o ­
n y  p a r a g r a f  a ry jsk i.

b e cn e  je j  k u z y n k i i d o k ła d n ie  
s p lą d ro w a li sk le p  o ra z  m ie sz k a ­
n ie  z a b ie r a ją c  z  sob ą  tr o ch ę  k o ­
s z to w n o ś c i i g o t ó w k ę  w  k w o c ie  

2 0 0  z ł..
J a k  się o k a za ło  d o  s z a jk i b n -  

d y c k ie j n a le ż a ło  trzech  w y k o le ­
je ń c ó w  A d o l f  F rąoz , P a w e ł D ą ­
b r o w s k i i  L u c ja n  Z e r o , B a n d y c i 
g r a s o w a li w  o k o l ic y  W y sz o n e k  
je s z cz e  p r z e z  p a rę  m ie s ię c y , a 
g d y  za cz ę to  n a  n ich  u rzą d z a ć  o -  
b ła w y  p rz e n ie ś li s ię  n a  są sied n i 
p o w ia t  P o d la sk i.

P o d cz a s  je d n e j z o b ła w  o s a c z o ­
n o  b a n d y tó w  w  le s ie . O to cze n i 
o s trz e liw a li  s ię  i w  cza s ie  w a lk i 
p a d ł z a b ity  L u c ja n  Z e r o  i c ię ż k o

ra n n y  P a w e ł D ą b ro w sk i. Frą­
cza k a  u ję to  w ó w cz a s , le c z  n ie  
c h c ia ł on  z ło ż y ć  ża d n y ch  w y ja ­
śn ień .

B a n d y ta  D ą b r o w s k i przed 
śm ie r c ią  -w y ja w ił, ż e  b r a ł u d z ia ł 
w  n a p a d z ie  na  sk le p  P u c h a lsk ie j 
la e e m  z F r ą c z e m  i  Z e r o . Z e­
zn a n ie  to  p o s łu ż y ło  n a stę p n ie  ja ­
k o  je d e n  z d o w o d ó w  w in y  F rą- 
cza  n a  r o z p r a w ie  w  S ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m .

B a n d y ta  F r ą c z  sy s te m a ty cz n ie  
odm a-w ia ł zezn ań . S ą d  O k r ę g o w y  
sk aza  F rą cza  n a  8 la t w ię z ie ń .a . 
W y r o k  ten  u le g ł za tw ie rd z e n iu  
p rze z  w a rsza w sk i S ą d  A p e la c y j ­
n y .

P o d  e s k o rtą  4 p o lic ja n tó w
P rzybę d zie M aruszeczko

d o  W a r s z a w y
Władze sądowe otrzymały telefono- dyty, Nikifora Maruszeczki, koinpi-

gram z Wadowic w sprawie sprowai- 
dzenia do Warszawy groźnego ban-

D o l a  n a u c z y c i e l a
Jed n ym  z 'z a w o d ó w  w y m a ­

g a ją cy ch  n a jw ię k sze j o f ia r n o ­
ści p ra cy , n a jw ię k sz e g o  w y s ił­
k u  n e rw ó w  jest z a w ó d  n a u czy  
c ie lsk i. D la teg o  też aby u m o ­
ż liw ić  n a u czy c ie ls tw u  o d p o ­
w ied n ie  sp e łn ie n ie  o b o w ią z ­
k ó w  k o n ie czn e  je s t  u p o sa że ­
n ie  m a ter ia ln e , u m o ż liw ia ją ­
ce  od d a n ie  się p ra cy  p e d a g o ­
g iczn e j bez reszty , p o ś w ię ce ­
nie m o ż liw ie  n a jw ię k sze j i lo ­
ści czasu  na p ra cę  w y c h o w a w ­
czą.

T y m cz a se m  d z is ie jsze  w a ­
ru n k i m a te r ia ln e  n a u cz y c ie l­
stw a zm u sza ją  d o  szu k an ia  
p ra cy  d o d a tk o w e j i ju ż  n ie ­
raz n ie  ty lk o  u n ie m o ż liw ia ją  
p rzy g o to w a n ie  się o d p o w ie d ­
nie d o  p ra cy  w szk o le  a le n a­
w et n a u cz y c ie l często  n ie  m a 
czasu  na p o św ię ce n ie  ch o ćb y  
k ilk u  ch w il ro d z in ie . T y m b a r  
d z ie j, że o b e cn ie  na b a rk i nau  
cz y c ie la  zw a la  się  m n óstw o

p rze ró żn y ch  zb ió re k , o b c h o ­
d ó w , u roczy stośc i, k tó re  n a u ­
cz y c ie l m u si p rz e p ro w a d z ić  i 
p rzy g o to w a ć .

Jak w y g lą d a  dziś u p o sa że ­
n ie  n a u czy c ie li p a ń stw o w y ch  
sz k ó ł ś re d n ich ?

A w a n s a u tom a tyczn y  tyczy 
ty lk o  n a u czy c ie li m ło d szy ch  
z n iską  p en s ją , b o  szczytem  
m a rzeń  d la  n a u czy c ie la  z d u ­
żą p ra k ty k ą  p e d a g o g iczn ą  m o 
że b y ć  6 k lasa  u p osa żeń  słu ż­
b o w y ch .

W  5 k a teg orii p ła c  p rzezn a  
cz o n o  d la  n a u czy c ie li i d y rek to  
r ó w  za led w ie  20 m ie js c , a 
w ięc  n a u czy c ie l m oże  się d o ­
stać d o  tego „ r a ju “  ty lk o  w 
w y p a d k u  ja k ie g o ś  w y ją tk o w e  
go fa w o ru  w y d z ia łu  p erson a ! 
n ego  i ty lk o  w  razie  śm ierci, 
k tó reg oś  z z a jm u ją cy ch  ow e  
20 m ie jsc .

N a u czy c ie ls tw o  sz k ó ł śred ­

n ich  p a ń s tw o w y ch  je s t  w y ra ź ­
nie p o k rz y w d z o n e  w  p o ró w n a  
n iu  z p erson e lem  n a u cz y c ie l­
sk im  s z k ó ł m ie jsk ich , gdzie  
p e n s je  są o o k o ło  20 p ro c . 
w yższe .

Z d a w a ło b y  się, że  n a u czy ­
c ie ls tw o  szk ó ł p a ń stw ow y ch , 
nie m a ją c  o d p o w ie d n ic h  w yn a  
grod zeń , p o w in n o  m ie ć  p rzy ­
n a jm n ie j u lg i, tak ie , ja k  u- 
rzęd n icy  P. K. O., m o n o p o li , 
m agistratu  i t. d , gd zie  u rzę ­
dy  p ła cą  za d z ie ck o  ca łk ow itą  
p o d cz a s  gd y  za dziecku  nau­
cz y c ie la  p ła c i się ty lko  p o ło ­
w ę  o p ła t ; czy  też m o g ło b y  
m ieć  ulgi k o le jo w e  tak ja k  
w o jsk o w i lub k o le ja rze .

N iestety n ikt o tych zu p e ł­
nie m o ż liw y ch  d o  sp e łn ien ia  
postu latach  n ie p om yśli.

T a k  stan rzeczy  je s t  o g r o m ­
ną k rzy w d ą  d la  b a rd zo  zasłu ­
żon y ch  p r a c o w n ik ó w  o św ia to ­

w y ch , k tó rzy  p rzec ież  sw ą o- 
fia rn o śc ią  w  w a lce  o  p o lsk o ść  
dusz d z ie c ię cy ch  za d ok u m en ­
tow a li sw e zn aczen ie  d la  p rzy  
sz ło śc i P aństw a.

C iężk ie  w aru n k i m a ler ia l- 
ne u n ie m o ż liw ia ją  n orm aln ą  
p ra cę  n a u czy cie la  i stają  się 
u ła tw ien iem  w  a k cji destru k ­
cy jn e j d la różn y ch  d e m a g o ­
g ów

Stan ten m a w reszc ie  b a r ­
d zo  p ow a żn e  n astępstw a , gdyż  
zraża  do p ra cy  n a u cz y c ie l­
sk ie j zd o ln ą  m ło d z ie ż  i n a j­
m ło d szy  n a ry b ek  p rzy sz ły ch  
p e d a g o g ó w  b ę d z ie  co ra z  b a r ­
d zie j sk ła d a ł się z lu d z i, k tó ­
rzy gd zie  in d z ie j n ie  zn a leź li 
d la  sieb ie  m o ż liw o ś c i p ra cy , 
a co ra z  m n ie j b ę d z ie  ludzi 
zd o ln y ch  i w a rto ś c io w y ch .

Jest to z ja w isk o , p o w a ż n ie  
za g ra ża ją ce  p o z io m o w i w y c h o ­
w a n ia  p o ls k ie j m łod z ieży

J. W .

na osławionego bandyty Kaszewiaka.
W piątek Maruszeczko pod eskor­

tą 4-ch pilicjantów wysłany będzie 
do Warszawy w związku z rozprawą, 
wyznaczoną w stołecznym Sądzie 
Okręgowym, na dzień 22 b. m. o 
śmiertelne strzały do wywiadowcy 
policyjnego Bąka. Ponieważ Maru 
szeczko zgtosit podanie do Sądu 
Okręgowego o umożliwienie mu 
przeglądania akt, będz'e on natych­
miast po sp-owadzeniu do Warsza­
wy, odtransportowany do pałacu 
Paca.

Maruszeczko ma przeglądać akta 
w sądź * w sobotę t poniedziałek w 
przeddzień czekającego go procesu.

Zmarł kardynał
Luigi Capotosti

R Z Y M , 17. 2. W  ś ro d ę  po po­
łu d n iu  zm a r ł k a r d y n a ł L u ig i  Cł-  
p o to a ti, w  w ie k u  la t 75. Z m a r iy  
s p r a w o w a ł w y s o k ą  g o d n o ś ć  ć a -  
ta riu sza  J e g o  ś w ią to b l iw o ś c i  i 
byt k a rd y n a łe m  p re z b itre m  t y -  
tun i św. P io tra  w o k o w a ch .

Z m a r ły  d o s to jn ik  K o ś c io ła  zo­
s ta ł m ia n o w a n y  k a rd y n a łe m  na 
K o n sy s to rz u  ta jr .y m  w  d n iu  21 -go 
c z e r w c a  1926 ro k u .
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Za zanójstwo w  k?»łiti
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^A tO W lC E , 17. Z  Sąd Okręgo­
wy w Katowicach rozpatrywał 
sprawę o usiłowanie zabójstwa.

Wir.centy Brzęk z Piotrowic (Za 
dolska 22) żył w niezgodzie ze 
swym szwagrem Adolfem Herma­
nem z Moloęhowia Do restauracji 
w  Kochłowicach przybył Brzęk i 
ras ta. tam szwagra Hermana, z któ 
rym po wypiciu kilku kieliszków 
wódki wszczął kłótnię. 77 pewnej 
Chwili Brzęk wyjął rewolwer i 
dwukrotnie strzelił do HermanaV
trafiając go w kark. Następn a

T e a t r
n a  Ś l ą s k u

REPERTUAR TEATRU 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

-V KATOWICACH 
Piątek: godzi 2C ..Tekla” ,
Sobota: godz 1530 „Teorie Eln- 

ąteina”  (dla szkół); godz. 20: 
„Trzecia młodość”.

Niedziela: cotw. 16.30 „Dzika
pszczoła” , godz. 19: „Tekla" ( sprze­
dane).

REPERTUAR TEATRU 
KATOWICKIEGO N A^PROWINCJI 

CIESZYN, piątek godz. 20 „Trze- 
cła mPhłość ’

3IELPZ0WICE: poniedziałek, g. 
19 „Na Łyczakowie .

Brcęk usiłował zbiec, lecz zastąpił 
mu drogę niejaki Pampura, do kid 
rego również Brzęk strzelił lecz 
chybił. Brzęk zbiegł a o zajściu po 
wiadomiono policję, która wszczę 
ła w tej sprawie dochodzenie.

W wyniku rozprawy sądowej udo­
wodniono Brzękowi, że działał z roz­
mysłem i przyszykował się do zabi­
cia Heman. gdyż uzbroił się w rewol­
wer i sztylet.

A LEK S A N D ER " ło i? ”  .
dynę1 w reżysera Osterwy 8 Kajze- f  B f  I  P  I  Jk | | f  V D  D  7  C  R  A  T
równą, Lubieńską, Solską Kunccwi-j 1§ Ę  |  f c  l a  w K  « W  ¥  I  l l  f e  C  U M  f c

granem, LeSzernó^m Białoszczyń- K R Y H I M f i W .  B R A Z d W .  C C R A f l l K ł .  P f l R C t L A Ś f  i t . j .
skim, Wyrzykowskim i ińńyml* p o  t e n a c b  n l « t v v k i r  n t s k iz i i

Wilno, w lutym.
wileńskich zaułkach w . su-

LUTY 11 O N t t
iV<c!l<i<!|ćacM<><!

1  O
- —̂— "H1 | >-J I

| K i< i  e ć < l

1 0 V<.' ' i| z.ucnó
A - j

PIĄ T E K Ut 1m«|l’fZvł>V'<

-  j -.«•
D ziś: Św. Sytneona. 
Ju tro: św. Konrada.

L ik w id a c ja  s z a jk i
Małoletnich przestępców

CHORZOW, |7. Ż  Komisariat poli­
cji w Li pinach wdrożył dochodzenie 
przeciwko małoletnim uczniom szkol­
nym; 12-letmemu Ginterowi Sosiń- 
skiemu, 13-letniemii Maksymilianowi 
Steigmanowi, 14-letniemu Karolowi 
Lippowi i !4-letniemu Władysławowi 
Pabiszowi, wszystkim s Lipin Śi. o 
dokonanie szeregu kradzieży na tere

Sąd ogłosił wyrok skazujący Brzę­
ka na 3 lata bezwzględnego więzie­
nia i pokrycia kciaztów sądowych.
Oskarżyciel publiczny wniósł o za­
trzymanie w więzieniu Brzęka w obaj 
wie przed ucieczką zagranicę, czemu i 
przeciwka) się obrońca.

Sąd postanowił pozostawić Brzęka! 
ia wolnej stopie, biotąc pod uwagę 

jego zadłużenie nieruchomości i pó* terenach ntićszcza się żydowskie 
siadanie troiga drobnych driecL nd płejtarnie> w yglądają one tak,

jakby się k ry ły ' przed czujnym i 
oczym a władz sanitarnych Magi­
stratu. Ne pierwszy rzut ok t 
w ydaje się, że jrszyriko w mch 
jest w porządku, bo przecie są 
ściany bielone Olejno, czyste sto- 

chlopcy ci skradli z przejeżdżającej ’ ją fcw y i stoły, lecz gdyby za j- 
ulicą Styczyńskiego furmanki puszkę rzeć w głąb we wszystkie kąty i 
drożdży prasowanycn, na ulicy Kato- zakątki, to na pewno znalaziooy 
w,ckiej obok hotelu ,Reden puszkę 8ię zwaly brudu , lm ie d .

Pracodawcy żydzi wyzyskują chrześcijan
Walka o byt robotników piekarskich

którvch matka uciekła z kochankiem.

śledzi w galarecie ze składu delikate­
sów ł u jednego rzeźmkt na tej sa­
mej ulicy większą ilość kiełbasy.

Artykuły spożywcze chłopcy zjed­
li, zaś drożdże sprzedali w jakimś

nie Chorzowa, a n . in. w dniu 2 bm. skaldzie za jedną płątą wartości.

W ie c 1000 r o b o tn fk ć w
W  obronie 300 zredukow anych

KATOW ICE, 17. 2. Dyrekcja 
Kopalń Donnaramzircka wystąpi­
ła z wnioskiem o zwolnienie z 
pracy 3C0 robotników  kopalni 
„Śląsk”  w Chropaczowie.

W związku z tym odbył się w 
Chropaczowie wielki w iec lob o t- 
aiezy, na który przybyło przeszło 
1000 osób. W iec ten został zwoła­
ny celem zaprotestowania prze­
ciw ko zamierzonej redukcji i za­
jęcia w obec niej w łaściw ego sta­
nowiska. Uchwalono rezolucję 
protestującą przeciw ko zamierzo­
nej redukcji, wskazującą r.a to, 
ze m otyw y podano przez dym u -

Kronika wileńska
i duży ci a w spć/dzięlni. Kierownik koo-
perąty -vy Józef Wieliczka i sklepowy 

powiadomienie Za- Jan Beir.ar popełnili nadużycia na

USUNIĘCIE JATEK
Właściciele jatek na Rynku Drzew­

nym otrzymali
rządu Miasta, żeby się wynieśli do sumę 2b00 zł. (s.). 
dnia 1 maja. (a). SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELA

KRWAWA TRAGEDIA W ‘hotelu, w Świrze pow. święeiań-
W  pow. brasławskim we wsł Pi- skiego zatruł się esencją octową 29- 

łaty Mieczysław Rusiecki asystował letni nauczyciel szkoły powszechnej 
Cze6lawie Maławko. kiedy się dowie- w Zawidzienietach, Aleksander Mi- 
dział, że ona darzy sympatią kogoś lewski. Przewieziono go w stanie nie 
innego. Zabił ją w łesłe dwoma strza zagrażającym życiu do szpitala św. 
łam! z rewolweru, sam chciał pozba- jakuba w Wilnie. Przyczyną zamachu 
wić: się życia, strzelając się w lewą rozstrój nerwowy (s.)

c ję  kopalń, a m ające usprawiedli­
wić redukcję, są nierzeczowe -i 
niemożliwe do przyjęci*.

P o za  tym domagano się inter­
w encji władz rządowych, które 
powinny w yw rzeć odpowiednią 
presję na dyrekcję kopalni, celem 
przeprowadzenia koniecznych in - 
w estycyj, które um ożliw iłyby u - 
trzymanie zakładu pracy,

Właśnie w takich piekarniach 
wypiekany chleb jest najczęściej 
przeznaczony „na eksport1* do 
pobliskich miasteczek, gdzie nie 
ma piekarń, ze względu na- to, 
że wypiókum e chleba '4 *  się nie 
opłaca, ponieważ większe ilości 
pieczywa są w takich m iejscow o­
ściach tylko w święta i dni tar­
gowe.

Jakże tnaczej wygląda tska 
piekarnia w  nocy, gdy w  niej 
pracują.

Nad dzieżami pełnym i claota 
pochylają się blade, zmęczone, 
■krytr potem twarze robotni­
ków. ftęct z trudem rozrabiają 
lepką, gęsty masę ciasta. W po­
wietrzu duszno, stoi para, jrst 
wprost trudno oddychać. Kilku­
godzinny pobyt w tej ciężkiej at­
mosferze, kisnącego ciasta w yda­
je  się niepodobieństwem.

W drugiej Izbie, przy rozpalo­
nym do czerwoności piecu, robot­
nicy wsadzają chleb do pieta. 

W niedzielę & 12 i 4 pp. teatr dla Piekarze krzątają się żw aw o,
dzieci T. Ortyma (Kredytowa T4) choć mdleją im ręce, i w  tw ą-

ezyma zachwyconych dzieci przesu- zenie.
ną się barwne postacie z królestwa, A  KIEDT JUŻ ŚW ITA [/■ 
baśni. NiebyWe.ta ciekawa ti«ść, wie-1 W ybledli, znużeni robotnicy Ida 
Ie humoru, pw śliczne dekoracje i
kęśtiąitty złożą się na cudowną ca- śpiącego jeszcze _,ii«.Eia
łość Historia czterech dziewczynek dom ów. Przez zniszczone l|- 
z Warszawy, które ncr.tały zaproszo- branie, mroźny poranny wiatr 
ne na wspaniały hal króla „Ti “ 
nli” . ich wesół? przygody, prześłiez-

Odpowiednich warunków pracy.
W piekarstwie wileńskim po­

wstał zatarg. Robotnicy wysunę­
li żądania 8-m iógodzirm ego dnia 
pracy i podwyżki zarobków o  35 
p roi. —  -to znaczy do wysokości 
zezwalającej im na podniesienie 
stopy życiow ej do względnie zno­
śnego poziomu miast dotychcza­
sow ej wegetacj,.

Pracodawcy, w przeważającej 
większości żydzi, w odpowiedzi 
m  to wysunęli postulat zm niej­
szenia zarobków o  22 proc Po­
stulat ten nie jest uzasadniony 
koniunkturą, czy też przyczyna­
mi natury ogólnej. Jest to po

prostu manewr, który ma na ce ­
lu, utrudnienie rokowań i stw o­
rzenie pozorów, iż pracoa«ivrcy 
poczynili w ielkie ustępstwa ce­
lem utrzymania zarobków w  d o ­
tychczasowej wysokości.

Zatarg trwa dalej. Nikt. n ie  
chce ustąpić, am delegacje robot­
ników, ani właściciele piekarń. 
Inspektor Pracy uznał żądania 
robotników za słuszne i n iew ygó­
rowane. Piekarze zdecydowali 
w ytrw ać do końca i w ostatecz­
ności og łosić strajk.

Wałka polskiego robotnika z  
żydowskim i w yzysk waczami 
trwa. (s ) .

K ra in a  c z a r ó w  -
P r e m i e r a  u  O r t y m a

Wielki handel p ro p a g u j nowe materiały
WIOSENNE TARGI LIPSKIE OBEJMA SPECJALNY POKAZ 

GOTOWYCH TOWARÓW Z NOWYCH M^TEllLAŁóW
Jm  dowiadujemy się, naczelna 

organizacji niemieckiego handlu 
hurtowego importowego i eksporto­
wego zainstaluje w ramach zbliża­
jących się Wielkich Targów '.ipskich 
(WyrŁawa Wzorów od 6 do- U mar­
ca, . Wielkie Targi Techniczne i Bu­
dowlane od dnia fi do 14 marca 1933 
r (ogólny pokaz przemysłowych wy­
robów gotowych i  nowych surowców 
oraz z nowych materiałów. Pokaz 
ten, który znajdzie pomieszczenie w

gmachu zwanym ..St&dtisches Kauf- 
naus” (Miejski Dom Zr.kupów), o- 
bcirajje wszystko, co tylko zostało 
csKutecznl. ne na wszelkich poiaci 
oraz we wszelkich gałęziach odnośnie 
przamysiu gotowych fabrykatów, c  
ru  wykaże, ie  nowe materiały zo­
stały tak zużytkowane, aby fabry­
katy z nich wykonane, raogłr zado­
wolić wszystkich jak -ńwntei spro­
stać stawianym im wymaganiom i 
żądaniom pod każdym względem.

Kronika poznańska
O D D Z I A Ł  „ A B C 11 P O Z R A H i  27 M U D H Iś T j

T E A T R Y  [handlowych 1 Bolesława Rudolfa nt
TEATR POLSKI: Człowiek. fcióry U { * » * »  *• P^ywłasz-

był czwartkom** czeme sobie -  ,ss* zl

V.i’pa- pn en ika  do wewnątrz. W  kie- 
ne piosenki i tańce zachwycą dzieci. £ kurczowo ręka zat ska m ar-
Pomeważ mamy karnawał 

Król

skroń, lecz się tylko zranił. Rusiec­
kiego zatrzymano, (s.). 
DEFRAUDACJA W SPÓŁDZIELNI 

W  Szarkowszczyżnie ujawniono na-

WYBICIE SZYB
W synagodze przy ul. Bełiny.. .  - . . , J®'-ny 37 mi gośćmi Zabawa będzie więc tna-

wybito onegdaj 10 szyb. Sprawców kjmita> a praedstaw:enie nldzwy-
czajne.

„KRAINa CZARÓW” wystawio­
ny będzie jedynie dwukrotnie w nie­
dzielę, portem &chodw z rćpertuąru 
z pjwodu urlopów artystów W wi­
dowisku bierze „dział cały zespół. 
Bhoty w „Orbisie” ł w Kasie teitru.

w pełni ny za-obek —  składający się z 
1 - dobrotliwy Król Tulipanji Prodacz paru złotych zs, prŁCą 12-tu go- 
IV-ty urządza dla wszystkich przyby- (jzin
łych dzieci wielki dworski bal. Kai- \ . .
< - dziecko będzie mogło tańczyć w Dięzką naprawdę jest dola 
eą,i tronowa: z książętami hrabian- piekarza. Męcząca w ielogodzin- 
kami, markizami i innymi bajkowy- na prnca i bardzo małe zarobki.

nie ujęto. (s.).

Kronika lwowska
r e p r e z e n t a c y j n e  p o l o w a n ie

W lasach państwowych w Dobro-

0 G Ł O S Z E N I  A  
D R O B N E

K U P N O ,  S P R Z C.D A 2

kostowie pow Drohobycz rozpoczę­
ło fię reprezentacyjne polowanie, w 
którym biorą udział gen. Sosnkowski, 
wiceminister Głuchowski, gen. Boń- 
cza Uzdo wski, gen. Trojanowski, 
gen. Filing, gen. Fabrycy, gen. Pi- 
skor, gen. Wieczurk.ewicz, wojewo­
da Bilyk i b. wojewoda lwowski Be- 
lina Prażmowski.

SiRAJK DRUKARZY 
Donoszą z Drohobycza, ie  w Za

pra-^dawca stara się jak 
najw ięcej robotnika wyzyskać i 
jak najm niej zapłacić 

W reszcie robotnicy zażądali

A B C  W  U W I N I E

&

W Lublinie zaprenum eniwać mo­
żna „A  U U”  lob  UHnywać poje- 
Księgarni Polskiej •'lewickiegu.

glębiu naftowym wybuchł strajk ro- ul Kapurvfi«ka 1. t*:efon  15-78

N
aszyny do

botnikóu' drukarskich. Strajkujący żą- 
, (iaJ3 podwyżki płac. Nieczynnych jest 

w Di

W i e 'k a  k r e a c ja  a k t o r s k a
W  „ M iłe j  ro d zin c e ”

V/ świeżo wystawionej w Teatrze 
Nowym angielskiej sziuce Maro <k 
la Rochę p. t. „Miła rodzinka** po- 
wszechnic stwierdzany przez kryty­
kę i publiczność sukces odniosła Sta­
nisław." Wysocka, stwarzając wielką 
kreację aktorską w głównej roli La­
dy Adeliny, lOO-letn-.ej babki i matki
rodu Whrteoaksó-r.

TEATR WIELKI: „LizystraU*1.
KIN A

AuRJ A : „.Trędowata” ,
APOLLO: „Eskapada1*
CuRSO: „Mali bohaterowie**.
GlOHiA: „Halka**.
GWIAZDA; ..Władca” .
METROPULIS: „Pleśń jej matki**
OSW!ATOWE reL „Bogate bie- 

ża»two” .
RENAiSSANCE: .Zaginiona wy-

Nad program: „Sprzedawca trak- 
toró*1".

SFINKS: , Sonau- księżycowa**.
SŁONCE; „Kurier Carski”
ŚWIT: „Cztrn> korsarz” .

CZA-Łazarz: „Ziemie Błogo- 
słau iona” .

TSCZA-Wilda: -„Tylko raz ko­
chała'.

WILSONA: „Tajemnica starego
zamku*.

SPRZENIEWIERZENIE

tys. zl. Skazani byli 
Członkami Zarządu Spółdzielń. Bu­
dowlano - Mieszkaniowej Urzędni­
ków w Poznaniu i zz przywłaszczone 
■sobie -pieniądze organizowali-hulan­
ki. (łlS ).

POCO TE ZMIANY? 
Dyrekcja Poznańskiej Kolei Elek­

trycznej ogłasza, że składki do kart 
abonamentowych tracą ważność w 
dniu 28 lutego i muszą być wymienio­
ne na nowe. Czy pc, to, ąh? znowu 
ściągnąć z abonenta tramwajowego 
30 groszy opłaty? (hs.).

ZNIKŁ KASJER OLEJARNI 
W SZAMOTUŁACH 

Dużą sensację vywołało tajemni­
cze zaginięcie kasjera Olejarni w Sza 
motułach n. Zygmunta 1 uliszkt. Za­
giniony cieszył się dobrą opinią i za-, 
ufaniem pracodawców. Zachodzi oba 
wa, że stal się ofiarą wypadku lub 
napadu, (h;-,).

TEATR POLSKI 
Ś. P. ROSTWOROWSKIEMU 

W sobotę odbędzie s'ę uroczyste

rohobyczu i Borysła*Torpedo podróżne 5 drukarń
biurowe. wytmomemy wju
Thaies. duży wybm m a-, ROZBUDOWĘ POLITECHNIKI 

sayn ,>Kary;nycb Sprzedaż Kupno 2 e Lwowa wyjechała do Warszawy
7" ,e m , 5rw,l/« n Manwal- specjalna delegacja, która na audien-kowska 83 tei. 700-03.

W  £ B L  €

rt F Rl F sotowe i na zamówirm
M Ł  O L C własnego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Uorgas, ul. Świętokrzyska 3.

Kronika pomorska
KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Zbieg z San QuensinJ‘ 
KRTSTAL: „Paramatta” 
KAPITOL: „SirŁczny dwór”. 
MARYSIEŃKA: „Niewinnie się

M

cji u Pana Marszalka Śmigłego Ry­
dza przedstawić ma projekty doty- j 
czące rozbudowy lwowskiej politech-l 
niki, a w szczególności budowy n o-1 
wych gmachów wydziału mechanicz- zaczęto” ,
nego i elektrotechnicznego. I BAŁTYK: ..Braterstwo- krwł” .

Delegacja prosić będzie Pana Mar-! O POLSKĄ MLECZARNIĘ 
szalka , o objęcie protektoratu n;|l i , W SĘPÓLNIF,
nowymi budowlami lwowskiej poli- (a) Kika lat upłynę!- w Sępólnie 
techniki. Kr od zlikwidowania po!3k:ej mle-

■ r n i  r  Stylowe, no- 1 W skład delegacji v>cheszą-. prezy- czarni, której właścicielem był p. 
P 1 C D L C  woczesne.Sto- dent m. Lwowa poseł dr. Ostrowski, świniarski. Pow idem upadku polskiej 
towe. Sypialnie, Gabinety, rektor politechniki oraz reprezentanci mleczarni było: otwarcie niemieckiej
Sztuki pojedyńcze wy­

tworne meble tapuerskie poleca fir­
ma eh i-ssśc fańska „Ciężkowskr, No­
wy Świat 64 t»l. 3 49 65. Wyrób 
własny Warunki dogodne.

HEBLE ruina ciirzctci- 
jańska ,C * ę ż- 

k o w s k i Newy iwtli
Dllt) MiybOI IIOMMlCZl-S- *»•» 

nych mebh goiówką — ratami Sztuki 
pojedyncze.

komitetu budowy. m leczam i i w ypow iedzenie płatności

Kronika lubelska
TEATR WOŁYŃSKI: „Gra serc

— Stefana Kiedrzyńskiego. W 
głównej Halina Doreo,

KURS DLA SZKLARZY 
CHKZEŚCIJ AŃ 

4JH) Związek Rzemieślników

W SPÓŁDZIELNI MIESZKA!>dC; VEJ ’ przedstawienie dramatu ś. p. Karola 
Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał Huberta Rostworowskiego p. t. „Nie- 

Mącieja Trzebiatowskiego na 4 i pół ,podzianka‘ ‘ na scenie teatru Połskią- 
roktt więzienia za przywłaszczenie so- go. Sztukę pop-zedzi przemówienie 
We 25 tys. zl. i fałszowanie ksiąg , prof. u. P. dr. Grabowskiego, (ha).

Napisy „Firm a  Chrześcijańska”
u s u n ę ła  p olicja n a  O k o p o w e j

pożyczki, którą p. Swlniardki zaciąg­
nął weksle. Jak wiadomo świniarski 
zaciągnął dość wysoką pożyczkę w 
niemieckiej instytucji w Sępólnie. 
Brak polskiej mlejfeami daje się w 
Sępólnie mocno odczuć. Z rana wi­
dzimy tu sznury wotów z mlekiem 
ciągnących do mleczami niemieckiej. 
Między przejeżdżającymi widać du­
żo Polaków, niechętnie wiozących 
swoją, próthlkty do ■Niemca. 

POŻEGNANIE GENERAŁA 
TH0MM8E 

(a) Dowódca O. K. VIII w Toru­
niu przeniesiony obecnie «a równo 
rzędne stanowisko do Łodzi, generał 
Wiktor Thommće aowegółnie ser­
decznymi węzłami złączony był z 
Bydgoszczą. Czy to jakc- wieloletni 
dowódca dywizji bydgoskiej i kotnon* 

jrc” ! bandycką, znaną z groi.,ycTi napa-! daat garnizonu, ery ostatnio jako 
ro li! dów i rabunków. Jadbn s bandytów: najwyższy zwierzchnik wojskowy na 

I Wysocki, został postrzelony i schwy- Pomorzu gen. Thommće był zas-sze 
tany, natomiast dwaj !nni: Rusin 1' przyjacielem Bydgoszczy i jaj sp;e

Donoszą m m , Iż przy uL Oko­
powej, na ierenie Ul-ąo Korni ca- 
riatu patrol policyjny r  stDcpach, 
w ktńrreb witrynach widniały na­
pisy: .jirma chrześcijańska1* — na 
kazywał owe napisy usuwać.

Takł (akt miał mlejsee między 
innymi w F-mie „Górniak”.

Niewiadome jak należy roznmief 
komisarza m -go  Komisariatu, któ­
ry prawdopodobnie musiał wydać 
odnośne zarządzenie. Jeśli chodzi 
o prawny pnnkt widzenia, te na­
pis „Firma chrześcijańska11 nlt bn- 
dł: żadnych obaw o ?akłócenlt 
spokoju pubUcznego.

G r o ź n y  p o l o r
w  gm ach u K o m is ji D e w iz o w e j

W narożnej dwupiętrowej kamie­
nicy Wierzbowa 11, należące: do suk 
cesorótł Cepros wyniki pnżat na 
poddasz i Pierwszy zauważył pożar 
Michał PietrssioK rośny Komisji 
Dewizowej, który zaalarmował od­
działy straży W ehwili przybycia 
Sttaży pailł się dach. Puszcsono

wodę z kilkn wylotów. Pożar w cią­
gu £b min. zlokalizowano Ugasze­
nie trwało 1 godz. Uratowano dach 
i podda;:-- Biura Komisji Dewizo­
wej zostały częściowo zalane- Ruch 
tramwajowy na rogu Senatorskiej i 
Wierzbowej był przez pewier, czas 
wstrzymany.

G h e t t o  r y n k o w e
w  W ie lu n iu

i Zadurski, korzystając z zawiei i o - , -^y otaczał szczerą troską i życ: 
1 gromnych zaap śnieżnych, zbiegli.; wośc;ą. Pożegnanie generaia Tn<

Kupcy chrześcijańscy w Wieluniu 
zlj. na estatnim zebraniu nchwalili, że- 

om- by na rynku wlalnńskim wyznaczyć

W M E B I E . T
m  Plac Trzech Kry^zy 12,, SAMOBÓJSTWO

I-sze piętro poieca duży wybór no- j ( j g )  Janina Szczepkowska - Pol- 
woczesnych m c. i Warunk; dogod- n? _  ni.dawno przybyła z Ameryki 
ne. Sztuki pojedyńcze. ; popełniła samobójstwo, strzelając
„ „ • m u n c . R i i A i i ł i L u c  ieobie w skroń z rewolweru. Denatka
P R 0 C €  ' była kobietą zamożną.
P B i p e p n u i i » p e 2000 z ł .  n a g r o d y
iolak obznnjmioay z produkcją pa- ZA UJĘCIE BANDYTÓW

uj'ęcia ich.
W LL3LLSZCZYŹNJE 

SZERZY SIĘ WŁOŚNICA
W Lubelszczyzn ie siwierdzorfo w 

ostatnich dniach pojawienie się wło­
śnicy (trichnosis) w mięsie dzików, 
pochodzącym ze sztuk zabitych na 
polowaniach. Onegdaj Miejski Punkt

P  py poszukiwany na wyjazd. Ófer- ' (JK) W Lubtiszczyżnie padi od ! Kontrolą Mięsa w Lublinie, wyaryi
ty składać do administracji „ABC” , kul ccndytów przodownik służby. ..'oecjiośc włośnicy w próbkach ta-
Aleje Jerozolimska 3-a, pokój Nr. JO śledczej w Lublinie, Jan Wodnicki, kiego mięsa.. Spożycie takiego mięsa
pod ,jPapa11, ścigający w ramach obław-y szajkę! grozi śmiercią.

t;oskich” . Na żołnierskie prrem-=-wie- 
nie generała Thommće odpowiedzia­
no prośbą o dalszą pamięć > Bydgo-I 
'szczy i r-krzykiem na cześć odcho­
dzącego przełożonego. j

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG i 
(a) Na torze kolejowym z B y d g o ­

szczy do granic:' niemieckiej w po­
bliżu stacji Białośliwie popełnił sa­
mobójstwo rzucając się pod pociąg 
13-lefni Bronisław Jastera z Bi-ilo ■ 
śliwia.

sklej Wielunia, która tłumaczyła 
się, że rynek wydzierżawiony jetd 
po.-z zególnym kupcom, niezależnie 
od icb wyznr-nia — uchwałę prze­
prowadzono, zrywając umowy dzier 
żawne.

W  Bukareszcie milion Sei
w y g r a ł  na lo te rii p ie s e k

K ovfa‘ nlm ciągnieniu loterii [ dziś sensacją Bukaresztu. Właśet- 
państwowej w Bnkareszcif jedna i clelką Cutzu jest pewna służąca 
głównych wygranych w kwocie mi imienibir Atena. 'Jswiacczjła ona, 
Iloua padła na los zakupiony na iż całą wygraną przeznacza, nr kar-
nazwisko pieska 
zu. Szpic Cutzu

pokojowego Cut- 
—  milioner jest

mienie bezdomnych psów, przyjaciół 
Cutzu.



JmŁ Stanisław S&czepaHowsU

m r

O  p o l s k i  p i a n  n a f t o w y

(o$ u ma „przypadków
w  a r s e n a l e  n a f t o w y m

t t

D o  ś w ia d o m o śc i o p in ii p o ls k ie j 
d o t a r ły  ju z  o  ty m  w ie śc i, że  k w e -  
• łł#  H a ftow e  s ia ły  s ię  w  w ie lu  
kierunkach d e c y d u ją c y m i w  sp ra  
wach ś w ia to w e j p o li ty k i , i że  w  
w ie lk ie j w o jn ie  a lia n c i p ły n ę li  
k u  z w y c ię s tw u  n a  fa la c h  n a fty , 
k tó r e  d a ły  im  r o z s trz y g a ją cą  
p r z e w a g ę  w  za s to so w a n iu  n o w o ­
c z e s n e j b r o n i  te c h n icz n e j.

W  z a k a m a r k a c h  p a m ię c i p o l ­
s k ic h  c z y te ln ik ó w  g a ze t p lą ta  się 
n a w e t  w sp o m n ie n ie , że  sp ra w a  
n a ru szeń  .a te r e n o w y c h  r e z e r w a ­
t ó w  w o js k o w y c h  w  S ta n a ch  Z je d  
n o c z o n y c h  A . P  d o p r o w a d z iła  
ta m  d o  g ło śn e j s p r a w y  są d o w e j 
i  z a p r o w a d z iła  d o  w ię z ie n ia  j e d ­
n e g o  z  n a f t o w y c h  m i lia r d e r ó w  i 
w s p ó łd z ia ła ją c y c n  z  n im  d y g n ita ­
rzy .

M a m y  n a w e t  u tr w a lo n ą  ś w ia ­
d o m o ś ć  teg o , że  u trz y m a n ie  p o l ­
s k ie j p r o d u k c ji  n o ft o w e j na o d ­
p o w ie d n im  p o z io m ie  je s t  je d n ą  
z  p o d s ta w  n a sz e j o b r o n n o ś c i i sa -  
m o w y s  la r  eza ln ośc i.

W sprawach tych je d n a k  brak 
nam naogół ciągłości i powiąza­
nia odnośnych —  powszechnie 
znanych —  informacyj. To trze­
ba uzupełnić, zanim zamkną się 
bezpowrotnie wrota historii.

Korzystajmy z tego, że nie w y­
tępiono jeszcze w Polsce —  ch o ć  
już d o tego m o ż e  b lis k o ?  —  g a ­
tunku takich ludzi, którzy wsa­
dzając między drzwi nie tylko 
same palce, ale całego siebie, ty- 
lekrotnie udaremnili planowe i 
przygotowane zamierzenia „ob­
cych agentur".

LIMANOWA 
I GORLICE W R. 1915

B  itw y  p o d  L im a n o w ą  *i p od  
G o r lica m i, z p o c z ą tk ie m  r. 1915, 
to  b y ły  w ła ś c iw ie  b itw y  o  p o s ia ­
d a n ie  n a f t j  p o ls k ie g o  P o d k a ip a -  
c ifti T o  Był g łó w n y  '■cel 'o f e n s y w  
M a ck ę n sę n a  n a d  D u n a jce m , tak , | 
j » k  ten  sam  ce l, w  s tosu n k u  d o  [ 
n a f t y  ru m u ń sk ie j, p r z y ś w ie c a ł

p ó ź n ie js z e j je g o  o fe n s y w ie  nad  
D u n a je m .

N ie m ie ck ie  i a u s tr ia ck ie  a e r o ­
p la n y  m o g ły  la ta ć  i w a lc z y ć , a 
ich  lo d z ie  p o d w o d n e  m o g ły  s ze ­
r z y ć  p o s tra ch  na  o ce a n a c h  je d y ­
n ie  d z ię k i p o s ia d a n iu  p ó l n a fto ­
w y c h , zra zu  ty lk o  p o lsk ich , a p o ­
le m  i ru m u ń sk ich .

LIMANOWA W R. 1937
L im a n o w a , to je d n a k  n ie  t y l ­

k o  n a tu ra ln a  ś ró d g ó rsk a  fo r te ca , 
to  ta k że  —  d o  n ie d a w n a  — m ie j 
s ce  fu n k c jo n o w a n ia  w ie lk ie j ra ­
f in e r ii  n a fto w e j, a za tem  m ie js c e  
s k ła d o w e  z a p a só w  su ro w ca  i p ro  
d u k tó w  n a fto w y c h  w  o b sza rze  
s z cz e g ó ln ie  d o g o d n y m .

T a  w a żn a  p la c ó w k a  p o ls k ie g o  
a rsen a łu  n a fto w e g o  zosta ła  w  o -  
s ta tn ich  la ta ch  z lik w id o w a n a  
p r z e z  o b c y  k a p ita ł n a fto w y , co  
w y d a tn ie  o s ła b ia  n aszą  o b r o n - ' 
n ość .

O t, p rz y p a d e k .
P o k a z a ło  się p r z y  ty m , żej

a rsen a łu  n a fto w e g o  na  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  o d  zew n ą trz .

Też przykry przypadek.

USTRZYKI 
I TRZEBINIA

R a f in e r ia  w  U str z y k a ch  do i 
n y c h  zo s ta ła  z b u d o w a n a  p rzez  
„S . A . F a n tp “  d la te g o , iż m a c ie ­
rzy sta  r a f in e r ią  f ir m y  D a w id a  
F a n ty , le ż ą ca  w C zćch a ch , n ie  
m o g ła  p r z e r a b ia ć  ro p y  z k op a lń  
b o r y s ła w s k ic h  te j f ir m y , a cen a  
r o p y  w  P o ls c e  b y ła  n isk a  d la  
p r o d u c e n tó w  p r z y  w y s o k ie j ce n ie  
p r o d u k tó w  d la  k o n su m e n tó w  —  
bo tak ą  b y ła  ó w cz e s n a  p o li ty k a  
M in is te rs tw a  P rze m y słu  >i H a n ­
d lu .

G dy  „S . A . F a n t o “  s fu z jo n o w a -  
ła  s ię  z in n y m i f irm a m i, tw o r z ą c  
„ K o n c e r n  M a ło p o ls k a " , k o n ce rn  
le n  m ia ł za du żo  r a f in e r y j  i za ­
d e c y d o w a ł z a m k n ię c ie  U strzy k , a 
u trz y m a n ie  w  r u c h u  r a f in e r i i  w

r z e b in i.
T r z e b in ia  tak  sa m o  ja k  r a f in e -

di

| U<r
S k a rb  P a ń s tw a  w y ta c z a  f ir m ie ,  r ia  w  N ie d z i c a c h ,  leży  w  r e jo -  
„L im a n o w a  p r o ce s  c uS o d z ie -  L - e s ię g a ln o |c i d a iek o n o ś n e j a r -
sięć milionów złotych, ja k o  r ó w ­
n o w a r to ś ć  w y p o ż y c z o n y c h  te j 
f ir m ie  —  i zapomnianych przy­
padkowo aż przez lat kilkanaście 
—  dwu ty s ię cy  w a g o n ó w  produk­
t ó w  n a fto w y c h . C zy  s ię  n asze  od­
n ośn e  w ła d z e  n a fto w e  n ie c o  n ie  
o p ó ź n iły , g d y  ty m cz a s e m  i w ie -

t y le r ii  z p o z a  n a s z y ch  g r a n ic  za ­
c h o d n ic h , p o d c z a s  g d y  U strzy k i 
leżą  w  o k o lic y  b e z p ie c z n e j,  g ó r ­
s k ie j z n a tu r y  o b r o n n e j i b lis k ie j 
ź ró d ło m  s u ro w ca , c o  je s t  W ażne 
w  c h w ila c h  u tru d n io n e j k om u n i­
k a c ji .

O t, z n ó w  p r z y p a d e k
lo m ilio n o w e  p a ry sk ie  d e p o z y ty  
g o t ó w k o w e  te j f ir m y  z n a la z ły  się  25A DUŻO RAFINERYJ
w  d y s p o z y c ji  in n e j f irm y . W DROHOBYCZU

D z ia ła n ie  t a f in e r y j  „ P o lm i-  
n u “  w  D r o h o b y c z u  w  p o b liż u  k o ­
p a lń  w B o ry s ła w iu  je s t  ze w sz e ch

GOFLICF I LIBUSZA 
W R. 1937

S tra te g ic z n ą  w a rto ś ć  rafinerii . . , ,
firmy „Standard -  Nobel" w  L i -  ^
b u sz y  n ie  d o r ó w n u je  w p r a w d z ie
p o z y c ji  L im a n o w y , a je d n a k
z a m k n ię c ie  i zlikwidowanie tej
ra f in e r ii , w s k u te k  p r z e ję c ia  a k -  , .
, . 0 ,  . , „  „ tt s z cz e  ro z b u d o w a  r a f in e r i i  „G a li-t y w o w  „ S ta n d a r d u "  p rze z  ; ,V a -   ........
c u u m “-‘ i  -p rzotn iesien ie  p r z e ró b k i

cz a n ie  ta k ic h  o b ie k tó w  w  je d n e j 
m ie js c o w o ś c i  n ie  je s t  w sk a za n e ,
z u w a g i na r o z w ó j lo tn ic tw a .

D o  u sp r a w ie d liw ie n ia  b y ła  je -

r o p y  te j Jięrpy do Dziedzjjc w po­
bliże granicy zachodniej, n ie w ą t ­
p liw ie  o s ła b ia  o d p o r n o ś ć  n a sz eg o

R e k o r d  ś w i a t o w y
w  rę ka ch  p o ls k ie g o  lo tn ik a

Jesacze jeden sukces dla polskie­
go lotnictw a szybow cow ego zdobył 
p ilot szybow cow y M. O ffierski na 
m oto - szybowcu bąk.

Pobił on rekord świata na tego 
rodzaju  w łb o w cu , osiągając w yso­
kość 4680 m. Offierski wystartował 
w środę o godz. 12.59 z lotniska 
m okotow skiego w W arszawie i prze­
bywa. w  powietrzu 3 godz. Specjal­
na kom isja lotnicza na w ysokościo- 
m ierzu i barogra fie  stwierdziła, że 
osiągnął om podaną rekordową w y­

sokość. Sporządzono natychm iast 
protokuł, który zostanie w ysłany do 
m iędzynarodow ej federacj/i lotniczej 
w Paryżu.

D otychczasow y rekord świata w 
te j kategorii m oto -  szybow ców  w y­
nosił 2970 m. i należał do N iem ca 
Fredricka Auferm ana.

Zwycięski m oto - szybowiec Bąk 
wykonany został w warsztatach szy­
bow cow ych w W arszaw ie według 
konstrukcji inż. K orcjana. Posiada 
om silnik niemiecki.

c j i ”  w D r o h o b y c ż u  ja k o  zd a w n a  
tu z a d o m o w io n e j,  C iężk im  b łę ­
dem  n a to m ia s t  b y ło  w sa d ze n ie  
tu ż o b o k  r a f in e r i i  „ N a f t y " ,  k on ­
ce rn u  „M a ło p o ls k a "  —  % s z e re ­
g ie m  z b io rn ik ó w

RAFINERIE 
NA WSCHODZIE

N ie  n a leża ło , le k c e w a ż y ć  r ó w ­
n ie ż  r a f in e r y j ,  p o ło ż o n y c h  d a le j 
na w sch o d z ie , w  r e jo n ie  op a rty m  

j o g r a n ic e  s p r z y m ie r z o n e j z nam i 
j R u m u n ii. R a f in e r ie  te, o p a r te  o 
i m ie js c o w e  k o p a ln ie , m o g ły b y  sta ­

n o w ić  e w e n tu a ln e  k on ie czn e  u- 
z u p e łn ie n ie  n a fto w e g o  a rse n a łu .

W  tym  r e jo n ie  k o n ce rn  „ M a ło ­
p o ls k a "  z lik w id o w a ł ju ż  c a łk o w i­
c ie  r a f in e r ię  w P e c z n iż y n ie , zaś 
o b e cn e  s to su n k i m og ą  z ła tw o ­

ś c ią  d o p r o w a d z ić  do z lik w id o w a ­
n ia  d a ls z y ch  r a f in e r y j,

PRZYPADEK?
SYMPTOMAT?

s y s t e m :
J a k o  p r z y ro d n ik , w id z ą c  p ow - 

' ta rz a n ie  s ię  l ic z n y c h  ta k ich  „przy . 
p a d k ó w ", z ja k ic h  n iek tóre  w y ­
m ien iłem , z a s ta n a w ia m  się , czy  
n ie  są  on e  m oże  sy m p to m a ta m i?  
C zy n ie  łą cz ą  s ię  w sy s te m ?  Czy 
n ie  są  w y n ik ie m  c z y je g o ś  p la n u ?  
C zy n ie  m a ją  „m a n ip u lo w a n y c h  
p r z y c z y n " ?

i TARYFY KOLEJOWE
T a k  n. p . z a s ta n o w ić  s ię  tr ze ­

ba, cz y  ta  n ie n a tu ra ln a  „g o s p o -  
1 d a rk a  w p r z e s tr z e n i"  n ie  zos ta ła  

m oże  u m o ż liw io n a  i u ła tw io n a  
p rzez  to, iż karte l r a f in e r ó w  n a f 
to w y ch  sw y m  ja k b y  w s z e ch p o tę ż ­
nym  ( ? )  w p ły w em  —  u zy sk a ł 
w p ro w a d ze n ie  w  P o ls c e  tak n ie ­
n a tu r a ln y ch  —  w r ę c z  a b su rd a l-  

| n y Ch  —  ta r y f  k o le jo w y c h , że  np . 
k oszt tr a n s p o r tu  ro p y  do r a f in e -  

, n i ,  a p otem  p rod u k tu  do m ie js c a  
1 zu ży c ia  n ie  s to i  w  p r o p o r c j i  do 
o d le g ło ś c i ,  le cz  je s t  w  o s o b liw y  

, sp o s ó b  w y ró w n a n y . N p . D z ie d z ice  
I i T r z e b in ia  n iem a l m a ją  taki sam  
! k oszt t r a n s p o r tu 'p r o d u k tu  np. do 
| L u b lin a , czy  B rz e śc ia , ra zem  z 

k osztem  p r z e w o z u  ro p y  z B o ry ­
s ła w ia  do r a f in e r ii  —  n a  o lb r z y ­
m ie  o d le g ło ś c i  —  ja k  r a f in e r ie  
p o ło ż o n e  w  D r o h o b y cz u  —  p rzy  
m a łe j o d le g ło ś c i .

ZA TO WSZYSTKO 
POLSKA PŁACI

Z rozu m ia łe ,- że tak ie  „ w y r ó w ­
n a n ia "  m o g ą  b y ć  d o g o d n e , d la  
k a r te lo w c ó w , w  u łożen iu  ich  s to ­
su n k ów  w e w n ę trzn y ch , n ie  m og ą  
je d n a k  u nas ch y b a  sta le  o b o w ią ­
zy w a ć  ta k ie  p a r a g r a fy  s ta ry ch  
m ak sym , j.ak : „ k a r t e l "  I o - 
c  u t a — c  a u s  a f  i., n i t a “ . 
T r z e b a  to  w sz y s tk o  p o n o w n ie  ro ­
z w a ż y ć  p o ls k ie g o  p u n k tu  .w i­
d zen ia  —  r o z w a ż a ją c  ca ło k s z ta łt  
sp ra w  n a fto w y c h  —  i ja k iś  w re s z  
c ie  • „ P o ls k i  p la n  n a f t o t /y " .

N i e  z w l e k a j
Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które nie 
współpracuje z ż̂ydowskim hki­

rami ogłoszeń

P o  z f e ź d z i e  X. W. ®>.
G ło s  nauczyciela

W ś r ó d  p o n u r y c h  z a g a d e k
Tajemnicza śmierć syna Trockiego

Je szcze jedna ofiara G. P . U.?
P A R Y Ż , 17. 2. Z m a r ł w  je d n e j 

ł  k lin ik  p a r y s k ic h  p o  d o k o n a n e j 
o p e r a c ji  sy n  T r o c k ie g o  L e w  S e- 
d o w  - T r o c k i.

Ś m ie rć  S e d o w a  w y w o ła ła  o- 
E rom n e p o r u s z e n ie  I s z e r e g  ko­
m e n ta rz y  w  g r o n ie  p r z y ja c ió ł ,  
k tó r z y  p o d e jr z e w a ją , że z o s ta ł on 
z a m o r d o w a n y  p r z e z  a g e n tó w  G. 
P - U . O p e r a c ja  b ow iem  m ia ła  
p r z e b ie g  n a jz u p e łn ie j n o rm a ln y  
i n a le ż a ło  p r z y p u s z cz a ć , że  c h o ry  
w  k r ó t c e  p o w r ó c i  d o  z d ro w ia . 
T y m cz a s e m  sy n  T r o c k ie g o  n a j-

n ie s p o d z ie w a n ie j zm a rł w ie c z o ­
rem .

G r o n o  je g o  p r z y ja c ió ł  z w r ó c i ­
ło  s ię  n a ty ch m ia s t  d o  w ła d z  f r a n ­
cu sk ich  z żą d a n ie m  p r z e p r o w a ­
d z en ia  ś le d z tw a  i u sta len ia , że  
S e d o w  p a d ł o f ia r ą  z b ro d n i. 
Ś m ie rć  S e d o w a  łą czo n a  je s t  z  ta ­
je m n ic z y m  z n ik n ię c ie m  i z a m o r ­
d o w a n ie m  w M o s k w ie  E rw in a  
W o lfa , sek re ta rz a  T r o c k ie g o , p o d ­
cza s  je g o  p o b y tu  w  N o r w e g ii . 
P r z y p u s z cz a ją , że  dz ia ła ła  w  ty m  
w y p a d k u  ta sam a  sza jk a  G P U .

W yro k na 36 kom unistów
w  Lu b lin ie

f f

LUBLIN 17. 2. (kor. wł.). W 
swoim czasie dużą sensację wywołęł 
Proces 36 komunistów, którzy tozwi- 
11 8zcze8«lnie intensywną działał- 
n®śc " s  terenie powiatu Iubartow 
*k*cgo. Oskarżonymi byli przeważnie

„Chrobra Polska
i n.Straż Przednia”

bm P o ls k id N ,tyg° d.nik p‘ f- «Chr°-
bić wrażenie n"6 P1Em& usi,n'e r0'  jednakże n, „ u  P‘sma narodow ego,
cy pisma n tf redakt0,a 1 w ydaw -
% 9 z H y fiśk ie e o  r* ? 0 W t°dzimierza
„Straży Przedniej- Ł  ost?'Yi? nei
charakter tego pisma ( S  W'aSC‘Wy

żydzi.
W pierwszej* instancji zapadł wy­

rok, skazujący 29 wywrotowców na 
długoletnie więzienie; siedmiu zaś z 
36 oskarżonych zostało uniewinnio­
nych.

Obecnie komuniści stanęli przed 
Sądem Apelacyjnym w Lublinie. Po 
kilkugodzinnej rozprawie ogłoszony 
został wyrok, mocą którego czterej 
wywrotowcy z pośród siedmiu, unie­
winnionych przez Sąd Okręgowy, 
skazani zostali na karę po 2 lata 
więzienia (na mocy amnestii kara ta 
została mu darowana), a -ertnemu 
złagodzono karę z 6 do 5 lat, czterem 
złagodzono karę do połowy (na mo­
ry amnestii), a pozostałe wyroki 
zatwierdzono.

P o  ro zs ta n iu  s ię  z T r o ck im , 
W o lf  w y je c h a ł d o  H iszp a n ii, j a ­
k o  k o re s p o n d e n t. T a m  w  W a le n ­
c j i  zos ta ł a re sz to w a n y , d łu ższy  
cza s  w ię z io n y , a n a stęp n ie  s o ­
w ie ck im  s ta tk iem  p rz e w ie z io n o  
g o  d o  M o s k w y , g d z ie  o d b y ł  się 
p r o ce s  i e g z e k u c ja .

0 4  je d n e g o  z n a u czy c ie li o -  
trzy m a liśm y  list w  zw ią z k u  ze  
z ja zd em  Z . N . P . w  K ra k o w ie .

„ K r a k ó w  ich  g ościł. T u  się z je ­
ch a li z ca łe j P o lsk i. S z częś liw y  
w y b ó r  m ie js ca  o b ra d  za cią ży ł 
n ad  d a lszy m  lo s e m  G łó w n e g o  
Z a rzą d u  sw e j o rg a n ia ze ji . P r a ­
stara s to lica  z k a żd e g o  k am ien ia  
p r z e m ó w iła  d o  n ich  g ło se m  n a ­
p om n ien ia , b y  św ię ty c h  p a m ią ­
tek  w ie lk ie j, cu d e m  o d ro d z o n e j 
O jc z y z n y  strzeg li, b y  tr a d y c je  
ś w ie tn o śc i P o lsk i w sz cz e p ia li w  
u m y sły  i se rca  m ło d z ie ż y  na c a ­
łym  ob sza rze  R z e c z y p o s p o lite j . 
C h o ć  m im o  w o li  m u sie li p rze su ­
nąć s ię  w  p o c h o d z ie  p o  p rzez  
n a jw sp a n ia lsze  i n a jce n n ie js z e  
św ią ty n ie  K ra k o w a  i p o d z iw ia ć  
te o lb r z y m ie  tłu m y  w  d z ień  G r o ­
m n icz n e j, w y s y p u ją c e  się z n ich  
—  tłu m y  in te lig e n c ji , te j w y r o ­
s łe j tu  w  n a jw y ż s z y c h  szk o ła ch  
i za k ła d a ch  n a u k o w y ch , a p o c z u -  
w a ją cy c h  się d o  z łożen ia  czei i 
h o łd u  B og u  —  o ra z  w y n u rz en ia  
s łó w  m o d litw y  o p o m y ś ln o ś ć  d la  
n arod u  i P a ń s tw a  p rzy  a k o m p a ­
n iam en c ie  o s ta tn ich  k o lę d  w  ty m  
dn iu  u ro cz y s ty m .

C zy ż  n ie  z a d rg a ło  se rce  i su ­
m ien ie  d e le g a ta  —  n a u cz y c ie la  z 
n a jd a lsz y c h  k re s ó w : z n a d  g ra n 5- , 
cy  b o ls z e w ic k ie j ,  c z e c h o s ło w a c ­
kie), n ie m ie ck ie j i w re szc ie  z c e n ­
trum  P o lsk i. C zy  n ie p r z e m ó w iło , 
że w  p o s tę p o w a n iu  Z N P  coś  n ie 
h a r m o n iz u je  z ią  p o lsk ością  K 1 al­
k o w a , że  w p ły w y  w y c h o w a w c z e  
n ie p a tr io ty cz n e  i b e z r e lig i jn e  w  
d z ia ła ln o śc i Z. N . P . s k ło n iły  
n a jw y ż s z e  w ła d z e  p a ń s tw o w e  d o  
u d z ie len ia  p rz e s tro g i i g r o ź b y ?

N ie z a w o d n ie ! B o  c h o ć b y  d e le ­
ga t m ia ł k a m ie n n e  se rce  i w y s i­

la ł się na g ra n ie  ro li  zu p e łn ie  0 -  
b o ję tn e g o , to  je d n a k  siła  w p ły w u  
prastare j s to licy  P o lsk i o d z ia ła ła  
n ieza w od n ie  na m e n ta ln o ść  p o l ­
sk ieg o  p ed a g og a , k tó ry  p o  p o ­
w ro c ie  na s w ą  p a lc ó w k ę  n ie  z n a j­
d z ie  ju ż  o d w a g i ani s iły , b y  s z e ­
rzy ć  w śró d  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j 
zasady  n ie zg o d n e  z d u ch e m  p a ­
tr io ty c z n y m  i u cz u c ia m i r e l i ig j -  
n ym i. T o  b ę d z ie  c h y b a  ta k o ­
rzy ść n a jw ię k s z a  ze  z ja z d u  w  
K ra k ow ie .

O b y ś m y  ją  ja k  n a jw c z e ś n ie j 
z a u w a ż y ć  m o g li! A  w re s z c ie  ten  
g ło s  su m ie n ia  o b u d z o n y  tu  w  
K ra k o w ie , s p o w o d u je  z a p e w n e  
z d ro w szą  o r ie n ta c ję  i  p o z w o l i  d o ­
strzec, ż e  za rzą d  Z N P , o b s a d z o n y  
p rze z  w ie lu  ż y d o w s k ic h  u c z o n y c h  
i m e n e ró w , je s t  p o d o b n y  d o  d u ­
c h o w e j h u r to w n i, z  k tó r e j w y ­
ch o d z i to w a r  z a k a ż o n y  n ie p o ls k i­
m i za sa d a m i w y c h o w a w c z y m i, a  
ich  r o z p r o w a d z e n ie m  m ię d z y  
m ło d z ie ż  p o lsk ą , ja k b y  d e ta liś c i 
k u p cy , z a jm u ją  s ię  n a u c z y c ie le  
n a le ż ą cy  d o  Z N P  w  W a rsza w ie .

M o że  ru m ie ń ce  w s ty d u , że  są  
w  s łu ż b ie  s z e fó w , k tó r z y  są  w ie r ­
ni p r z e d e  w s z y s tk im  za sa d o m  
„P r o t o k o łó w  M ę d r c ó w  S y jo n u " ,  
za sa d om  w r o g im  za sa d o m  c h r z e ­
ś c ija ń s k im  a p o ls k ic h  n a u cz y c ie li , 
ja k o  z w y k ły c h  ż o łn ie rz y  u ż y w a ­
ją  d o  p r z e s ą cz a n ia  w  lia ró d  p o l­
ski p rzez  s zk o łę  i m ło d z ie ż  ty ch  
z g u b n y ch  zasad  —  o tr z e ź w i  
Z w ią z k o w c ó w  i sk ło n i ic h  d o  
p r a c y  n a d  w y c h o w a n ie m  m ło ­
d z ieży  w  w o ln e j P o la ce  d la  B o g a  
i O jc z y z n y .

Stanisław Sye
nauczyciel.

O d s t ę p u j e m y  n a s z y c h  ż y d ó w !
Wnioski Polaków na Radzie Międzynarodowej

U n ii s to w a r z y s z e ń  L ig ) N a ro d ó w
L O N D Y N , 17. 2. O d b y ło  się  w  

L o n d y n ie  t r z y d n io w e  p o s ie d z e n ie  
ra d y  m ię d z y n a r o d o w e j u n ii s to ­
w a rz y s z e ń  L ig i N a r o d ó w . Z  r a ­
m ie n ia  P o ls k i b r a li  u d z ia ł p a n o ­
w ie  Jan  D ę b s k i i Ł y p a c e w ic z .

N a  sz cz e g ó ln e  p o d k re ś le n ie  z a ­
s łu g u je  o m ó w ie n ie  s z e re g u  za ga d  
n ie ń  w  s p ra w ie  ż y d o w s k ie j,  w y ­
w o ła n e  p e t y c ją  d e le g a c ji  p a le ­
s ty ń s k ie j.

D e le g a c ja  p o lsk a  w  s p ra w ie  
r o z w ią z a n ia  k w e s tii ż y d o w s k ie j 
p r z e d s ta w iła  o b s z e r n y  m e m o r ia ł 
w r a z  z w n io sk ie m  d o m a g a ją c y m  
s ię :

1) Otwarcia granic dla emigracji 
żydnvgKiej do państw, posiadających 
niewielki odsetek ludności żydowskiej 
przeważnie wskutek wypędzenia ży­
dów z tych krajów w ciągu wielu 
stuleci.

I 2) Udzielenia pomocy żydom w ich 
I dążer. u do utworzeniu siedziby na-

Kom unizm  i jego agentury
O d c z y t k s . p r o f. d r . S t . T r z e c ia k a

Dnia 22-go lutego o  godzinie S-ej 
wieczorem odbędzie się w „A u d y to ­
rium M axim um " Uniwersytetu J. P. 
staraniem „K ola H istoryków " stud. 
U. J. P. odczyt ks. prof. dr. Slanisła-

n a  U n i w e r s y t e c i e  J .  P .
wa Trzeciaka — p. t. „Komunizm i 
jeg o  agentury".

Całkowity dochód przeznaczony 
jest na czesne dla niezamożnej mło­
dzieży akademickiej, (n .) .

K o n g r e s  l u d o w y
p r z y  d rzw ia c h  za m k n ię ty c h

U w a g a  k ół p o l i ty c z n y c h  k ie ru ­
je  s ię  o b e c n ie  ku  z b liż a ją ce m u  
s ię  k o n g r e s o w i S tro n n ic tw a  L u ­
d o w e g o . K o n g re s  ten  o d b ęd z ie  
s ię  —  ja k  w ia d o m o  —  w  K ra ­
k ow ie  w  dn. 27 i 28 b. m. W  
c h w fli  o b e c n e j o d b y w a ją  s ię  g o ­
rą cz k o w e  p r a c e  p r z y g o to w a w c z e  
do k on g resu .

: J e s t  rze czą  n a d er  zn am ien ną , 
że o b r a d y  k o n g re su  c e ch o w a ć  b ę ­
d z ie  c h a ra k te r  c z y s to  w e w n ę trz ­

ny. P o u fn o ś ć  ob ra d  p o su n ię ta  
b ę d z ie  -tak d a lek o , że  p oza  d e le ­
g a ta m i, a b so lu tn ie  n ik t n ie  b ę ­
d z ie  w p u szczo n y  na sa lę . N ie  b ę ­
d z ie  w ię c  ż a d n y ch  g o ś c i,  ani 
p r z e d s ta w ic ie li  z b liż o n y c h  u g r u ­
p ow a ń  p o li ty c z n y c h . N ie  będą  
też d o p u sz c z e n i p rz e d s ta w ic ie le  
p ra sy  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o ,

W  k o n g re s ie  w eźm ie  u d z ia i 
p on a d  600 de leg a tów , ze w s z y s t ­
k ich  s tro n  P o lsk i.

radowej w Palestynie, względnie na 
■pitym terytorium.

3) Zorganizowanie międzynarodo­
wej pomocy finansowej dla akcji 
przesiedleni i ^ydów z krajów, gdzie 
z powodu ich nadmiernej liczby są 
oni ciężarem dla gospodarki narodo­
w ej.

4) Zwołania przez Ligę Narodów 
konferencji międzynarodi-wej dla 
rozstrzygnięcia tych aptaw.

N a w n io se k  p o ls k ie j d e le g a c ji  
s p ia w a  ta p rze k a za n a  zos ta ła  k o ­
m is ji p r a w n o  -  p o l i ty c z n e j ,  a  n ie  
k o m is ji  m n ie js z o ś c io w e j. U w z g lę ­
d n io n o  tu  k a te g o r y c z n e  s ta n o w i­
sk o  d e le g a c ji  p o ls k ie j, że  d o p ó k i

tra k ta ty  m n ie js z o ś c io w e  n ie  z o ­
staną za s to so w a n e  d o  w s z y s tk ich  
p a ń stw  d e le g a c ja  p o ls k a  n ie  bę­
d z ie  b ra ła  u d z ia łu  w  p r a c a c h  k o -  
i.is ji m n ie js z o ś c io w e j.

W n io se k  ten  w y w o ła ł  w ś r ó d  
re p re z e n ta n tó w  in n y ch  państw 
d u że  z a in te re so w a n ie  i d e le g a c ja  
b r y t y js k a  i p a le s ty ń sk a  zażądały 
d łu ż sz e g o  czasu  d la  s z c z e g ó ło w e ­
g o  r o z w a ż e n ia  p o ls k ie g o  m e m o ­
r ia łu  i w n io sk ó w .

W n io se k  p o lsk i p rze k a za n o  k o ­
m is ji  p r a w n o  -  p o li ty c z n e j k o n ­
gresu  k o p e n h a sk .e g o .

S.000 zl. nagrody
z a  s c h w y ta n ie  b a n d y tó w

D otychczas pościg za gro źn ym  
bandytą Rusinem  i jego tow arzy­
szem Żadurskim , u k fy w a ją cy m i się 
na terenie powiatu lubelskiego, nie 
przyn ió sł dotąd żadnych wyników'.

P ościg rozpoczął się natychm iast 
po krw aw ej walce policji z bandyta­
m i pod w sią Siemień w powiecie  
Rydzyńskim , w której zginął przo­
downik służby śledczej z L u b lir t  sp. 
Ja n  W odnicki i padł ciężko ranny  
J r c g i spólnik Rusina bandyta W y ­
socki. Pościg prew adzą zm obilizow a­
ne oddziały p o licji lubelskiej.

Równocześnie komenda po licji w 
Lublinie w yznaczyła nagrodę ft OOP 
zł. za schw ytanie bandytów, oraz 
rozplakatow ała ogłoszenia, o strzega­
jące przed udzielaniem  jakiejkolw iek  
pomocy uciekającym . Poniew aż za ­
chodzi przypuszczenie, że były to­

warzysz Maruszeczki będzie chciał 
przedostać się na teren Warszawy, 
ogłoszenia te rozplakatowano także 
nr terenie stolicy.

W związku z tym policja war­
szawska przeprowadziła w nocy sze­
reg rewizji w kryjówkach i meli­
nach złodziejskich na uł. Krochmal­
nej, Wolskiej i na terenie Pragi. W 
ubeglym bowiem miesiącu bandyta 
Rusin po postrzeleniu przodownika 
Kołtuna ukrywał się w potajemnej 
jadłodajni przy ul. Krochmalnej, 
Zbiegł on stamtąd na kilka minnt 
przed przybyciem policji. Aresztowa­
no wtedy jego wspólnika włamywa­
cza Gajewskiego.

Nocne rewizje wie dały rezultatów 
Zdwojono czujność na rogaikach i 
dworcach kolejowych.

Ha Madagaskar czy do Australii?
Nowe projekty emigracyjne żyd ó w

WILNO, 17. 11. (tel. w !.). T ow a­
rzystw o. em igracyjne ży d ow sk ie  w y­
stąpiło z inicjatywą zorganizowania 
emigracji żydów  do Australii. Inicja­
tywa ta nie spotkała się z poparciem 
szerszych kół żydowskich jest jednak

znamienna jako objaw' pew nego 
otrzeźwienia w'śród żydów , którzy 
coraz częściej zaczynają wreszcie my­
śleć o urządzeniu sw ego bytu naro­
dow ego  poza granicami Polski. ‘ (n .),
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Tabela loteria
1- s z y  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  1 

S i II c ią g n ie n ie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 

zł. padła na nr. 99958
10.000 zł . 86901
5.000 zł.: 6820 101644
2.000 z! : 94739
1.000 zł.: 28037 28106 4713B

80198 105762 103047 114988
500 zl.: 19347 55829 62816

100825 103705 115961 117954
137033 143913 1459S6

250 zł. 7602 24398 33063 34431

k l a s y  4 1  L o t e r i i  P a ń s t w .
606 42246 92 359 99 441 556 663 £2
755 43095 343 8* 471 44000 319 49
488 f>31 723 95 823 28 45002 503 965 
46041 218 456 47053 83 603 840 i

95 211 63 357 96 484 512 22 37! 
670 876 49018 40 320 52 61 541 60
799 934 50056 90 472 582 57|!b 28
244 87 397 415 834 83 ‘176 52074 156 i 
174 785 53318 7h0 812 54593 342 9671 
97 55007 82 580 714 81 66008 1 0 5 !
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32 91 762 870 20009 269 904 21025 
39 234 321 532 713 817 900 31 74 
22039 170- 93 247 695 418 892 923

o *’" " . w,“ om-  “  W|,,\'3 L9£  i .  Dzierżanowskiego   . . . . . .
nych pada w Kolekt..'

^WarszawąJ^owyAwiat64. Freta 5, Gniezno, Chrobrego 2

46076 53414 69088 69557 91599 
92704 92323 97184 39594 107747 
112264 114465 117293 123055
140976 146933 146739 155858

W y b r a n e  p o  1 2 5  z ł .
14 77 [55 859 1209 2275 4069 667 

793 833 938 5023 952 9086 $67 I02|5 
497 11243 12093 106 U424 54$ 15366 
520 16113 370 773 918 19251 457 (,46

20051 261 770 21394 636 897 
* 944 22394 636 23869 114 ' 197

24398 464 653 25845 26115 27687 
28258 615 29539 701 30026 282 
31456 511 692 32288 924. 33063 
230 410 609 34873 431 35299 515 
828 36020 138 14 36643 47.

38740 39249 40m ! 41330 679 42770 
43221 44465 /00 4-6444 47777 49230 
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Dwa miliony „dla sy^a
w yrudziła sprytna oszustka

»

Podobno, j e ś l i  chodzi o prze­
stępczość, kobiety mają czasem 
bardziej oryginalne pomysły, niż 
mężczyźni.

Nie można też odm ówić pomy­
słow ości p Debarkóre, która w 
tak złym kierunku wyzyskała 
swe niewątpliwe zdolności.

Debarkere została aresztowana 
pod zarzutem wyłudzenia od sze­

regu osób około 2 milionów fran 
ków. Jest to starsza kobieta o 
w y g lą d z ie  bardzo skromnym, 
tak. że patrząc na nią nikomu nie 
przyszłoby do głowy, iż ma przed 
sobą oszustkę.

Ten wygiąd właśnie ułatwiał 
je j zdobywanie zaufania swych 
pracodawców, które potem wyko­
rzystywała dla swych ceiów.

S a m o l o t e m  d o  s z k o ł y
Sam olot zaczyna w  Am eryce 

zdobywać sobie taką popular­
ność, o jakiej tylko mazzyć mogą 
Europejczycy. Wielu uczniów 
szkół średnich ukończyło, specjał 
ne kursy dla pilotów. Amerykan 
ski lotniczy Urząd Statystyczny 
stwierdza że jest obecnie w A - 
mferyce 3 l2  pilotów -  uczrtiów 
szkół średnich, którzy posiadają 
własne samoloty.

J e d e n  g uczniów jeździ co ­

dziennie samolotem do gim naz­
jum  i z powrotem. O jciec ucznia 
jest bogatym, farmerem w okoli­
cy  oddalonej o 30 km. od Wa­
szyngtonu. Chcąc um ożliwić u- 
częszc/anie do szkoły, kupił mu 
samolot, na którym młody ch ło­
piec odbyw a codziennie 180 km. 
Mirno wielkiego zamiłowania do 
lotnictwa, młodziutki lotnik nie 

; zaniedbuje również nauki szkol- 
; nej i jest jednym, z pierwszych 
uczniów

S z k l a n a  n o r a
w  A m e ry c e  P ó łn o c n e j
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Niewątpliwie każdy z nas przy­
pomina sobie z czasów dziecin­
nych bajkę o szklanej górze.

Zdawałoby się, ze samo poję­
cie, dotyczące szklanej góry, mo­
że istnieć tylko w bajce. A jed 
nak w Ameryce Północnej, w 
Yellowstone, istnieje naprawdę 
góra z pewnego rodzaju masy 
szklanej, pochodzenia wulkanicz­
nego

Ta wylana i zastygła, przezro­
czysta lawa, istniejąca jeszcze od 
czasów przedhistorycznych, w 
dolnych pokładach bardziej zwar 
ta, w górnych zaś jest porowata. 
Skoro ośw ieci ją  słońce, przybie­

ra ona wygląd niezwykle fanta­
styczny. Cała bowiem szklana 
masa lśni mnóstwem m igocących 
barw.

Przy zachodzie słońca widok 
tej góry jest nieporównany i 
prawdziwie cudowny, dający złu­
dzenie, że znajdujem y się w za­
czarowanym królestwie bajki.

W REM BERTOW IE
zaprenum erować „A B C " można 

w wytwórni skarpetek 
a p. ASeksandra Winniczuka, 

ui. Skorupki 3.

1 Debarkere angażowała się 
zwykle do zamożnych domów w 
charakterze nauczycielki lub pa­
ni do towarzystwa. W pewnym 
momencie, gdy już doszła do prze 

i konania, że zaskarbiła sobie w 
dostatecznym stopniu łaski pani 
domu, zwierzała się tej ostatniej 
ze swych zmartwień. Zwykle opo 
wiadała, że z powodu niemoż­
ności zapłacenia postępowania 
spadkowego po mężu, może je j 
przepaść kilka kamienic jakie je j 
zostawił.

Słuchająca, w spółczując, zwy­
kle ofiarowyw ała się z pom ocy

W ten sposób sprytna oszust­
ka potrafiła  wyłudzić różne su­
my od 2u0 do 5 00 .000  franków.

Jeszcze inne pomysły miała ta 
miła osoba, która obecnie w są 
dzie tłumaczy się, że „zbierała" 
pieniądze dla syna.

Oto Debarkere udawała, ie  
przez sw oje znajom ości m ott 
pośredniczyć w kupnie kamieni­
cy, którą z jakichś tam powo­
dów w łaściciel chce sprzedać za 
okazyjną cenę.

Otrzymawszy pieniądze na za­
datek transakcji Debarkere -ulat­
niała się.

Zastanawiający jest faki do 
jakiego stopnia oszustka potra­
fiła  wzbudzać zaufanie.

Pan Georges Nicoud, je j ostat­
ni pracodawca, gdy dowiedział 
się o zniknięciu „nauczycielki*'', 
dal znać policji w obawie, że pa­
dła ona ofiarą zbrodni. Dopiero 
dowiedziawszy się od zony, vżc 
domniemana ofiara zbrodni w y­
ciągnęła od niej różne kwoty 
pieniężne, w  łącznej sumie
226.000  franków zorientował się 
w sytuacji i złożył oskarżenie. 
Oszustka swe „kapitaiy" lokow a­
ła w* bankach w różnych m ia ­
stach.
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P M H I ł u n
P O W I E Ś Ć

S tan ley  b y ł  ju ż  teraz p rz e k o n a n y  w  zu p e łn o ść !, że  m a  d o  
czy n ie n ia  z w aria lera . . , . ,

’ —  M ilcz p a n ! —  g łos  d o k to ra  n ie  u n ió s ł si*j an i tropnę, 
lep z cz u ć  b y ło  w nim  u k ry lą  g ro źb ę . — N ie pan  go  z a b ił, b os  
na io  za w ie lk i le h ó rz ! R ck a  B oska  g o  u k a ra ła !

—  T e ra z  to ju ż  zu p e łn ie , ja k  w  d om u  d la  w a r ia tó w  —  
m y ś la ł S tan ley , r z u ca ją c  u k ra d k iem  s p o jr z e n ie  w o r o n ?  
d rzw i. N ic  lu b ił m ie ć  d o  czy n ie n ia  z lu d źm i n ie sp e łn a  r o ­
zu m u .

—  C iek a w e  je d n a k , d la c z e g o ?  —  z s r y z y k o w o l ly ta n ie .
—  D la c z e g o ?  —  d o k tó r  o p a r ł  s w o je  u sian e g u za m i ręce  

na sto le  i s p o jr z a ł p ro s to  w  Iw arz S la n ley a .
Ł y sy  c z ło w ie k  zn ow u  p o cz ą ł ch ic h o la ć . ^ o k ló r  w s ia ł, p a ­

ła ł d o  szk lan k i w h isk y  i p o d a ł m u  ją . P o cz e m  w r ó c i ł  zn ow u  
na s w o je  m ie js ce  za sto łem .

—  P y ła ł  się  pan , d la cz e g o  B ó g  p o k a ra ł M on ta g n e?
—  T a k ?  J a k o  cz ło w ie k a , b a w ią ce g o  się p isa n iem , b a rd z o  

m n ie  to in teresu je .
D o k tó r  s ie d z ia ł ch w ilę  w  m ilcze n iu , c ią g n ą c  d ym  z fa jk i .

  P an  B óg  s tw o rz y ł ludzi p o  to, by  się m iło w a ł). B y ży li.
ja k  bra cia  i s iostry  z da la  o d  s p o ró w  i k łó tn i. L=>cz p rzy sre .il 
szatan  i d a ł lu d z io m  d o  ręk i b roń . P o w a śn ił ich  i s p o w o d o ­
w a ł, że p o cz ę li się n ie n a w id z ić , b ić  i za b ija ć . I w y p ę d z ił Pan 
B ó g  szatana i o d e b r a ł lu d z iom  b roń . I b y ł s p o k ó j i k o ch a li się 
p o  B ożem u , aż p rz y sz e d ł d ru g i szatan  i  z n o w u  p o w a s n ił «ch

i d a ł im  d o  ręk i b roń . 1 zn ow u  za b ija li s ię , a s z a is n : w  p ie ­
k le  w yli z ra d o śc i, c ie szą c  się , ile o fia r  d osta n ą  w s w o je  rę ­
ce . I zn ow u  Pan B óg  w y g n a ł szatana i o d e b r a ł fu d /io m  b roń , 
n a k a z u ją c  im  m iło w a ć  się. L ecz  gdy  p o  raz 'r z t c i  s ta ło  się lo  
sa m o  i lu d z ie  p o czu w szy  w  ręku  śm ie rc io n o śn e  n a rzęd z ia , 
zn ow u  b ić  się p o cz ę li . Pan B óg  nie o d e b r a ł nu ju ż  .m m i i nie 
p rz e p ę d z ił szatan a , lecz  p rz e k lą ł tych , c o  b roń  d z ie rży li i d a ­
w a li...

C oś su g esty w n eg o  b y ło  w  g ło s ie  d o k to ra ! C oś , c o  w zb u ­
d z a ło  w s łu ch a cz a ch  lęk .

D o k tó r  w s ia ł.
—  F ra n cu z  M on tagn e  b y ł tak im  ro z d a w a cz e m  b ro n i, m ś ­

c ic ie le m  s p o k o ju  lu d zk o śc i. Z g in ą ł z  ręk i B o ż e j! —  S k ie ­
ro w a ł się ku d rz w io m . — N iech  pan  o  tym  p a m ięta , pan ie  
M cB rid e l

W o ln o  za m k n ę ły  się d rzw i i c iszę  d o m u  p rz e rw a ł m ia ro ­
w y stuk n óg  p o  g lin ia n e j p o d ło d z e .

S tan ley  s ied z ia ł bez ru ch u , s p o g lą d a ją c  ja k  z a h ip n o ty z o ­
w an y  na m ie js ce , gd z ie  p rzed  ch w ilą  je s z cz e  s ied z ia ł d o k tó r  
B aad . W y r w a ł g o  z tego o tu m a n ien ia  c ich y  ch ich o t  ły seg o  
c z ło w ie k a

—  H ah ah ah a ... D o b r y  typ... c o ?
W e lm o r e  z e rw a ł się  z fo te la  i p rz y s k o cz y ł d o  sw o je g o  

g ośc ia .
— To je d e n  z n i c h !  —  sze p ta ł m u  d o  u cha  sw o im  św i­

szczą cy m  g ło se m . — W ie  p an , gd zie  on  m ie sz k a ?  le g o  d o m  
styka  się z m o im  o g r o d e m !

—  C o  lo  m a  d o  r z e c z y ?  —  sp y ta ł p rzy to m n y  ju ż  zu p e ł­
nie S tan ley .

—  C o ?  N iech  pan  id z ie  d o  p o k o ju , gd z ie  za b ito  M on­
tagne. G dy pan w y jrzy  przez  o k n o , z o b a czy  pan św ia tła  w  o k ­
nach  d o k to ra  B a n d a i!!

S la n ley  n ic n ie o d p o w ie d z ia ł. N ie sp o d z ie w a ł się  tylu w ra 
żeń  naraz w p rzrecią^ u  paru  w ie czo rn y ch  g o d z in . T en  d ó m ,

tych  d w ó ch  n a p ó ł-w a r ia ló w ... C zyżb y  ca ła  k o lo n ia  cu r o p e j 
ska  w K uw eic*e sk ła d a ła  się ty lk o  z takich  ty p ó w ?

A je d n a k  co ś  w tym  m u sia ło  b yć. L ecz  c o ?  C zyzh y  g o rą c t  
w ia try  z pustyn i lu b  Z a tok i P ersk ie j d o  tego stop n ia  d z ia ła ły  
na u m ysły  lu d zk ie ?

W e lm o r e  z ch ich o te m  n a le w a ł sob ie  d o  szk lan k i w h isk y .- 
W ie lk a  je g o  ły s in a  o d b ija ła  św ia tło  w iszą ce j nad s to łem  
n ie  o s ło n ię te j a b a żu rem  la m p y . W y g lą d a ł, ja k  ja k iś  u p ió r .

S tan ley  w sta ł.
—  G d z ie  je s l m ó j p o k ó j?
Ł y sy  c z ło jv ie k  s p o jr z a ł na n ieg o  szp a rk a m i o czu .
—  P o k ó j, gd z ie  za b ito  M on tagn e?
—  N o, p rze c ie ż  pan  w ie , że  ten ?
W e lm o r e  zn ow u  za trząsł się od  śm ie ch u , je d n a k  p rę d k o  

u s p o k o ił  się.
— W  k ory ta rzu  G slałn ie d rzw i na p ra w o .
S tan ley  w y sze d ł, za trza sk u ją c  za sobą  d rzw i. P o cn ło n ę ła  

go  c ie m n o ś ć  k ory ta rza . Z a cz e rp n ą ł pe łn ą  p iersię  p ow ie trza . 
i,za  d rzw i d o c h o d z i ł  go  eh ich o l w a ria la . S la n o w c /o ,  jak  na 
dziś  m ia ł g o  ju ż  d o sy ć . W  d u ch u  p rzy zn a w a ł, że w o ia łb y  
m ie ć  d o  czy n ien ia  z w o jo w n ik a m i rasów  a b isy ń sk ich  lub f a - * 
k ira m i h in d u sk im i, n iż z tak im i lu d źm i, ja k  c i .d w a j o s la tn io  
p ozn a n i. Z a n a d to  d z ia ła li m u na n erw y .

Z a p a lił la m p ę  i zn a la z ł w sk a za n e  d rzw i. N a cisn ą ł k la m ­
kę i w szed ł d o  p o k o ju .

L ek k i p rze c ią g  d a ł m u d o  p ozn a n ia , że o k n o  jest o tw a rte . 
S k ie ro w a ł na nie p ro m ie ń  lam pki N ie h v ło  naw el za s łon ię ­
te m o sk ile rą . U śm iech n ą ł się. S p o d z ie w a ł się leg o  zan im  tu­
taj w szed ł.

K rążek św ia tła  p rz e sk o cz y ł na s to ją ce  w rogu  łó ż k o , p o ­
m k n ą ł p o  ścia n ie , za trzym a ł się na sza fie , umy w a lce  i zn ow u  
sk ie ro w a ł się na o k n o .

W  tej ch w ili ]asny b łvsk  p rze c ią ł sm u gę św iatła  L am p k a  
zgasła . S tan ley  ze s łabym  ję k ie m  osu n ą ł się aa g lin ia n ą  
p o d ło g ę .

(D. a .).
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W spółpraca o r « z . O rlik a  i d y r . lo b ro w o ls k ie g n
Poparcie w czasie wyborów za wykrycie defraudacji

Trzeci dzień rozprawy żyrar­
dowskiej przeciw dyr. Dobrowol­
skiemu przyniósł sensacyjne ze­
znania świadków Karpińskiego, 
Gmnrka i innych, św . Karpiński 
był kierownikiem szkoły powsze­
chne! w żyrardcwie. W 1933 c., ja ­
ko przewoJrjrrący Komisji rtewi- 
ly jo e j Rady Miejskiej przeprowa­
dził rewizji w księgach gimnaz- 
jom . Łzbvz\ lam wielki nieporzą­
dek, braki pozycyj i t. d 

.'•tftknra^or wnosi o zbadanie bu­
chaltera. Olutna oponuje przeciv. 
ko temu badaniu, opierając się na 
itietoów tańczeniu proponowanego 
biegłego Sąd postanawia wezwać 
świadka Jurkiewiczównę dla zba­
dania je j w tej sprawie, poczem 
*ą«f zarządza pi zerwę i wychodzi 
Ł i naradę.

Następnie wznaje św. Karpiński, 
clw ierdzf on, ii  zastał w księ­
gach wielkie sprzeczności, jak np. 
w -'stfędze wpływów i w księdze 
ładłuzet uczniów wynosiły one do- 
*yć t-ysokii sutnj Dalej stwierdza 
*e pismo osk. Dobrowolskiego do 
°sk. Skłodowskiego o skorouiowa- 
«|u nin pożyczek, w którym powo­
z i e  aię na ndr.osuy okoinik mini­
stra, nosi datę wcześniejszy ca 
daty wpłynięcia niniejszego okól- 
Jdka do magistratu Żyrardowa. Da- 

»ernaji łi  prez. Orlik, gdy do­
wiedział Się o wykrytych naduży­
ciach bywał bardzo często u Dobro 
Wolskiego i przeprowadzał z nim

C z y  Z a jd lo w a
J e s t  n o r m a l n a ?

Sądir Okręgow ej! wpłynęło 
*j~®*hle obrońcy Marii Zajdlowej, 
” ®rŁ«rc3 ’ r»i gwej 1 2 -letniej córę- 

W podanin tym adwokat pro- 
jf, 0  *bsdan|e psychiatryczne Zzj- 
j  ?wei> gdyż zdaniem jego zachc* 
"* l Prz "pnszczenii ze Jest una nie­
formalna.

długie konferencje. Podczas ro z -( prowadzić rewizję- W niektórych 
mowy świadka z prez. Orlikiem na miesiącach stwierdziłem, że Do- 
temat ten, mówił, że Dobro' j. jstri. browolsgł pobierał zaliczki, prze- 
go peinał podczas ujazdu PPS tu. -maczające jego dwumiesięczne po-
Śląsku i wkrótce stali się przy ja -1 
eiótmi — ..teraz, gdy znalazł się on i 
w biedzie (w  związku z nadużycia 
m i), nie mogę przyjaciela opuścić 
Dobrowolski był przewodniczącym 
Komisji Wyborczej — popierał Wó 
wczas bardzo Orlika.

Dalej świadek Karpiński zezna­
je, że na początku wraz z komisją 
Rewizyjną miał normalny dostęp 
do ksiąg, jednak po wykryciu pier­
wszych nadużyć „mieliśmy trudno­
ści". mianowicie przyszło pismo z 
Kuratorium, w którym było zazna 
czone, iz gimnazjum Jest jednostką 
jutotiomiczbji, w obc. tego zwrócił 
się wraz z komisją dc urzędu wo­
jewódzkiego, dalej do premiera _ 
Dopiero wówczas móżna było dalej

bory.
Dalsi świadkowi* nie wnoszą cie 

kawycb szc/esrółńw. (a. pr >

A r e s z to w a n ie
n a ro d o w c ó w

Policja państwowa aresztowała 
kierownika placówki Stronnictwa 
Narodowego w Nowym Targu, p. 
Szymczaka, za noszenie tnfeczika 
i prowadzenie akcji bojkotowej. 
Poza tym zatrzymano jeszcze 4 
członków Stron. Narodowego rów­
nież za akcję pikietową.

 ..........................u miMBir

Z a  przyw łaszczenie obligacyj
o d p o w ia d a  b . u rzę d n ik

K o m is a r i a t u  6 e n .  H o  ż y c z  K i N a r o d o w e ]

U s u n i ę c i a  t y c h * w  z  a r m i i
ż ą d a ją  o fic e ro w ie  r e z e r w y

LESZNO. 17.2 (k t). Odbyło się 
w Lesznie przy ulicy Racławic­
kiej 3 ożywione zebranie „S ie- 
dem nastaków" na które przybyli 
delegacje z Gniezna sędzia W ęę- 
lewicz i ppułk rez. Saenger.

7 ehranie zagaił ftulk Kurpato

Popłoch w śród posiadaczy
n ie le g a ln yc h  z a p a ln ic z e k

Mimo wielu ostrzeżeń, jako też 
wprowadzenia w r. ub. ulgowego 
terminu stemplowania nielegal­
nych zapalniczek — znalazło się 
jeszcze sporo .„obywateli", którzy 
przez posiadanie takich zapalni­
czek w dalszym ciągu popelniaią 
przestępstwo kam o — skarbowe.

Ponieważ groźby nie wystarczały

o obowiązującej każdego lojalności 
wobec własnego skarbu.

Oto władze kontroli skarbowej z 
udziałem policji przeprowadziły na 
jarmarku w Busku obławę na po­
siadaczy nieostemplowanych zapal 
niczćk. Ogółem skonfiskowano (20) 
sztuk nielegalnych zapalniczek, a 
przeciwko ich posiadaczom sporzą-

—zaczęto w inny .sposób poucząć dzono protokóły Karne.

M o r a t o r i u m  h l p o t e y n e
Ukazaia się w ostatnim Dzienniku 1933 r. NatomKai nie dotyczy dłu- 

Ustaw ustawa o  spłacie niektórych gćw rolniczych objętych rozporządzi- 
wierzytelności hipotecznych. jniem z 24 października 1934 r o, kon-

Dotyczy ona tych wierzytelności,' wersji i uporządkowaniu długów roi- 
wobec których upłynął z dniem l-go niczych.
stycznia r. b. termin moratorium j Nowa ustawa wprowadza generał- 
wprowadzonego ustawą z 23 marcJ ne moratorium co do egzakuc kąpi­

e lą  wierzytelności do I t-icrwcr rb, 
przewidując, że na wniosek dłużnika 
sąd może udzielić ulgi bądź w formie 
odroczenia clioścI długów nie dalej, 
niż do 31 grudnia |939 r„ bądź w 
drodze rozłożenia długu na raty, nic 
dalej niż do 3j grudnia 1943 r.

Sąd winien ’ zbadać całość stosun

7UATE&
MS Pieś!1 ...Kiedy .ranne'- sio Oim 

H«ltylw 6.40 Muzyka' i płyty) 7jOU 
Dziennik 115 Muzyka (płyty). ano Au 
Bycia dla szkól -  -

1115 Ai -dycj*, dis szkóI 11 45 Muzyna 
8 płyt ł* 57 Czas I hejnał 13.03 „uuyeja 
roiudniuwa

1530 Wiad.imuSd gospodarr:-. 15 45 
„Jak pracują nasze maniy" — (trans 
c-iaia z pralru) 16 00 Rozr.iuv.-a J chory­
mi 16 15 Kalejdoskop" — Audycja mu 
tyczna Wy.K Stawa hestani. W Lu 
czyński. J Roao-.inska M Paszk.er Fi 
Związek 1650 Pogadanka 1700 .Suól 
dzielczy kotlet' -  cosadanka 17 15 U 
twory fortepianowe t pieSni St Kazury 
17.bu Przegląd wydawnictw 1800 Komu 
łnkal Śniegowy t wiadomości -portowe 
J8 lo Wrsoie uwertury i płyty) 18 35 
Audycja dla wzi 19 00 .Miłosierdzie -  
fragment „Misterium” Karoii" Hubę-"ta 
RostWoroWEkief.' 194° P'eim w wyk 
ehóru ..Echo" 20 00 Pogadanka 2000 
Korr.kr. symfoniczny z Filharmonii War 
•zawskia' 35 0  Dziennik l kom me 
teorol

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.66 „Han Ber.et" — komedl; A- 

leksandra Fredry 
20.00 Koncerr symfoniczny z Flina 

Warsz. dyrygent: Jascba Hotenslem. 
solup. Zbigniew Drzewiecki — tw-
*epi*A

WARSZAWA H 
13.00 Konceil kameralny 14 00 Acneer 

’ °tt y wkuwy i płyty I SOORepoilaZ 15.76
laoom-jsc sportów- 15 20 z.,-4pol W

" >nowJ. .ego I M WróblewskiuCO t8 w 
tort«pianowe Beethoven* tVll 

•Uduyr; w wyk Artura SchntS.z rpły 
WI 1830 Melodie Mickoy Mouse 1 D)yj.y ’ 

Muzyk, operetkowa ipi.tyl ^55
*M«e kulturalne 22 00 .Socjologia suk- 
***u literackiego" — szkic Adama Gall- 
** 2215 Arie operowe w wyk Tadeu- 

Luczata "7 4C Muzyka taneczna z 
®6omgu „Caft-Club” 23 40 Muzyka ta­
neczna l płyty)

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
„  24-00 i Dziennik 2 Dziennik 4wlat 
*w  Polaków z iist 3 Muzyka lanecs- 

Ballady Mickiewicza 5 Zapom- 
PieSni 6 ..Ezytownictwr polskie" 

■“  Pogadanka w lęzy^u angielskim

AtTDYlJTP ZAGRANICZNE 
80 09 Droitwieh S tr a d z u  narzeczo­

na" -  opera Smetany
20.15 Budapeszt. Kui.cer' symfoniczny

Łjyr Georgescu fsot Alfred Cortct
ifort.)

21.06 Mediolan. Koncert symfoniczny
21.00 Rzym. „Ewa" — operetka Leha- 

ra
36.0C Radio Parts Koncert nocny. 

ACBOTA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien­
nik. '(.15 Muzyki (płyty). łJ» Audycjo 
dla szkół

11.15 Audycja dl szkól. 11.40 Edward 
Grieg: Druga suit* „Pe^i Gynt" (płyty). 
1157 Czas i bejnal. 12A3 Audycji poli -
dniowa.

wski, witając gości i dziennika­
rzy. Na przewodniczącego wybrs 
no ppułk. Saengera. Po om ów ie­
niu przez prezesa p Górnego ca­
łokształtu działalności filii ns te­
renie Leszna zabrał następnie 
glos p. Alwin prezes Koła Podori 
ceró.w Rezerwy który postawił 
wniosek ażeby usunąć żydów i  
armii, którzy przynoszą większe 
szkody, aniżeli korzyści, ponie­
waż zdiadzaia tajemnice w ojsko­
w e 3 uprawiają szpiegostwo, sie- 
iac zgniliznę komunistyczną".

Przeć Sąaern Okręgowym to­
czył się proces naczelnika kan­
celarii głównego komisa-za Po­
życzki Narodowej Henryka K-zy 
żewsk,2 go, który odpowiadał, o - 
skarżony o przywłaszczenie kil­
kunastu obligacji potyczki i fał­
szerstwo pokwitowań. Krzyżew- 
ski był urzędnikiem Izby Skaibo 
wej i w okresie sr.bskrybcji po­
życzki delegowano go na stano­
wisko kierownika kancelarii przy 
głównym  komisarzu Pożyczki Na 
rodowej P rzez  jego ręce przecho

nadesłane pocztą obligacje i aby 
ukryć nadużycie, uczynił fik cy j­
ne wzmianki w książkach o  p rze j 
kazaniu papierów wartościowych 
osobom zainteresowanym. Mani­
pulacje te wykryły się w roku u - 
biegłym, gdy do Ministerstw* 
Skarbu napłynęły reklamacje wła 
ścicieli obligacji.

Notatki w książkach urzędo­
wych c  rzekomym przekazaniu 
obligacji posiadaczom, zrobione 
być miały według mzeczenia ble 
glego grafologa ręką Krzyżew—

dziłv sprawy przelewów obligacji skiego. Na tej podstawie, kierow - 
dzily .sprcW y p .zw  5  | nikowi kancelarii wytoczono pro
“ w w w j i .  wypadkach Kray|cea kara , Rozprawa p o t ™ , pa -
żewaki miai zatrzymać dla siebie rę <■''

G r o s  b a  s t r a j k u
w  ko p a ln ia ch  b o g u s zo w irk ic h

W Bugusz-o- się wiec protestacyjny przeciwko

wicach pow.

2  w y s c H o ś c i  3 2  0

Runął górnik do szybu
KATOWICE, 17.2. Straszny. sokości 320 mtr. wgtąb szybu, 

wypadek wydarzył się w kopalni ponoszą' śmierć na miejscu. Zw ło 
C astŁ i'eugo‘ w B liom iu . 25 -le i- ‘ ki zabitego górnika wydobyto na iii górnik W rocławski z n iew y- ! powierzchnię, 

jaśnionycb pow odow  spadł z w y - |

KATOW ICE 17.2 .- — =.____________________ „
rybnickiego odbył unieruchomieniu kopalni „S zyby 

Jąnkowice" i zwolnieniu z pracy 
450 robotników. Wiec zwołany 
został przez zarząd okręgowjr 
ZZZ  i zgromadził ponaa 1000 a -  
sób z okolicy.

Wiec przerodził się w  wielką 
manifestację robotniczą przeciw­
ko zarządzeniom dyrekcji wspom 
nianych kopalń. Uchwalone zwró 
cić się do czynników rządowych 
z prośbą o interwencję.

A B C  s p o r t o w e

ków gospodarczych dłużnika I wie- ^  J b y ,0  w!asciwie ty,Ul do-
rzyciela I stwierdzić, czy dłużnik zło- przerwanego doroczne-
śliwie nie uchyla, się od płatności. Walpęgo Zgromadzenia z poed 2

jeśli wierzyciel zaiada spłaty prted tygodni.

N o w y  . r z ą d P . Z . P . b e z  y d ó w !
Delegat A ZS -u  głosuće na ży d a

W uWecfe rfedzłelę oabv'o ii,- sza walka S spolszczeni,- Zarządu; bv1 taki, że glos ZASS-u móg! zderj 
Nadzwyczajne Walne Zebranie PZH. rozegrała się w czasie wyboru kapi- i dować O całości.

tana sportowego. Chodziło o to, że j P Czyz także więc nie jest prozo 
p. Czyż, kandydat na wiceorezesa; kiem między swymi 
sportowego, uzależnił objęcie tegoj W końcu zebrania przewodniczący 

I mandatu od równoczesnego wybrania odczytał anonimową prośbę, c  rea 
31 grudnia 193G dłużnik ma prawo . . . . , . go na kapitana sportowego. Z n icz a -! sumpcję uchwały poprzedniego ze-

- W l e n i u  .zebrania, | Łm  przekzla tuta] .andydaturaspłacenia kapitału wierzytelności li-
Berlika ze Siąska, którego p. Czyż 
chciał widzieć tylko lako swego za

stami zastawnymi na warunkach, Iwo objął p. inż. Kuchar. Najwai 
które okreśii osobne rozporządzenie uiejsjyi:, punktem obrad była dysku-
ministra skarbu. sja n i temat planp działalności Za- st Wobec takiego obrotu spra-

Jeślj m m  zalega poeazlo ^  mic- 2 £ 2 _ J  i L3 3 ? ?2 S i  ń  ustapit
1*00 wtmSamotot 73-45 ślące ą uiszczaRiefr. odsetek to te ż -  .  ̂ ; jtfL,* wszvscv _vli zajęci róż-1 W ijrm miejscu spotknliśmy się

Jaif zabawa -  tn zabawa" _  Kama- aiych po i stycznia-_r. b „ uateueZas, sorirami osobistymi O l1 dziwnymi Objawami U kiiftu dete-
waiowa audycja dla dzieci. i6^o Poga- traci prawo do wżseikich ulg. T , mdzaju sporami oso .iy m , ■ „  taw Pomilaiac fakt ie c.emadenl,danka. i7.0o Felieton. 77 75 Reeita' for-i . . J i  . tyle niedzielne zebranie natchnęło | <arow
tepianowy LeUi Gou^seau- is.oo Wiado  ̂I ustawa wchodzi w życie * dniem deiti^atow prawdziwą troską o roz-1 dzfafacz Związku, urządził sce-
mości sportowe. 18.10 pogadanka 18.15! *5 b. Dotychczas bowiem od no- w^j ] aktualne ceie pracy Zw iązku .)11? delegatowi Śląska, za Jego zdecy-
Piosenki w wprk. Luciennc. Boyci p ły -, wego roku Stan prawny nie byi uiior- u. nrz - ńwieniach s znanych 1 dowśny Suit antysemicki wskutekty) 78715 Audycja dl* wsi 797)0 Audy. mowany I j  , P . szeregu znanji.ii, nnwsfały chwilowe fvit-oej a dla Poi-irów za granicą. 1950 Poga- , , j dzia‘aczy sportu pływackiego z p. s ę - 1 w orego powstały o m  twe tyiKO
daru*. 20.00 „Kwiaty polskie ' -  Kon-1 Jednocześnie ogłoszono ustawę, u- dz.ą Semadeni n na czele, jraz w . ju-
ęert. 20.45 Dziennik. 20 35 Pogadanki dzielLjąc^ Szereg przywilejów poży- nlęrych dezyderatów
2100 Wielka wieczornica taneczna, j czkom zaciąganym w listach zastaw- Zarządu, punkt po

p. branie> w sprawie Maskabi — Kra*

Transmisja * Płocka-
dla przysziego 

punkcie pbwió-

NAJCtEKAWSZF AUDYCJE 
13.45 Kir na wałowa audycja dla

dzieci.
17.15 Reeitat 

Gouseau.
21.00 -  240 

taneczna.

fortepianowy I«>fi 
Wielka wiecłCrhlca

WARSZAWA O
13.00 Koncert z płyt. 14.10 Konct.-f 

popularny (płyty). 15.00 Pogadsnkj. 
15.10 Wntdomu&ni sportowe. 1515 1000
taktów muzyki w wyk. Zesp. St. Rachci- 
nip 18.00 Pjleyguje Artur Toscanini 
(płyty). 1940 Muzyka lekut z płyt. 19.55 
£> cie kulturalne. 72,00 „Literatura mo­
jej żony” — opowiadanie W, Kosiakle- 
wicza 22.15 rfcjtrl rorten -. ii.,- J Wy­
sockiej • Ooti.ewskiej 23.00 Tranam isia 
Z balu Koła Inżynierii Wodnej słucha­
czów Politechniki Warazawskiej.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
yi.X l. Dziennik. 2. Polski ytchting 

;jc lodzie — pogadanka 3 Piosenki z 
1020 roku 4. Prawa kpblet w Polsce — 
pogadanka w jezykti angielskim. 5. 
Kwiaty polskie 6. „PieSni poddasza'' — 
Kun r-t gtirołw ec'rl I. Lar SM Henryka 
Kowalskiego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
ltjc i  Wiedeń. „Tancerka Fanny Cls- 

sler" — operc Jtt J. Straussa.
21.06 Rzym. .Andrzej Ciiemer~ — ope­

ra Glordańa.
21.15 Bruksela flam. 1'estiwcr Beethc- 

vena.
22.15 Łuksembarg. Koncert symfonicz­

ny, z udz. Cohtte Crss-Tansman 1 Aiek- 
larjun Tarismana (fort.).

ąych, np. na spiacińiie wierzytelność, rzono bolączki, które omówiliśmy 
hipotecznych- "  ' -----

wam

N o w e  p ism o
p . K r z y c z k o w s k i e g o

W uajDliższym czasie ukazać 
się ma w Warszawie nowy tygo­
dnik, którego wydawcam i ma być 
„K iub Dyskusyjny Zespołu Spo­
łeczno -  Narodow ego". Klub ten 
organizował swego czasu p Krzy 
ezkowski, dyrektor gabinetu mi­
nistra Poniatowskiego.

W POZNANIU
OD DZIAŁ „ABC** 

mieści się przy ul. 27 Grudnia 
Przyjm uje prenum eiatę, 

ogłuszenia.

szczegółowo w numerze niedzielnym 
naszego pisma. Dc lego doszta itsz- 
cze dość ostra krytyka ustosunkowa­
nia się naczelnych władz sportowych 
do akiualnych potrzeb pływactwa 
ora2 omówienie czysto sportowe 
proiektowznych imprez w roku bie­
żącym.

Ciężkim punktem zebrania był wy­
bór nowych władz PZP. Najciekaw-

trudności w skompletowaniu Zarżą 
du, musimy specjalnie nepiętnrwać 
wypadek ar.igi

Vi jawnym głosowaniu, delegat 
AZS-u warszawskiego, równocześnie 
czynny zawodnik tegoż klubu p Ma­
kowski glosował za kandydaturą p. 
Czyża. Ciekawi jesteśmy, w jaki r /o ­
sób oficjalne władze AZS-n ustosun­
kują się do tego niesłychanego po­
stępowania swego delegata.

ków, kiedy to Zarządowi zarzucono 
postępowanie niezgodne ze statui em 
Teraz zatwierdzono ten zarzut z do­
datkiem, że N. Walne Zebr. stwier­
dza zupełny brak ztei woli *  tej spra­
wie ri poprzedniego Zarządu,

Na lem zebranie zakouczono.
W składzie nowego Zarządu wi­

dzimy więKSZosć nowycTi nazwisk. 
Ze fmutnej pamięci czasów, gdy we 
wiadzicb PZP rządziło Się monopoli­
stycznie kółko, z p. Baranowskim, 
iakn „fachowcem" na czele, pozostał 
ier ynis p. LyżwInsUL 

l  poprzedniego ZarząaH, idko Jesz­
cze „nowy człowiek", przeszedł qff 
stanowisko wiceprezesa administra­
cyjnego p. Rudzisz

Lista członków Zarząau PZP jest 
następujące: prezes: insp. Hosaolub 
skl; I wicepr.: p. Rudzisz; II wicepr.j 
vacat; sekretarz: p. Szabłowski;
skarbnik: p. Staniszewski;. .  , czionko-

Pełnym natomiast pikanterii był wie Zarządu pp.: Chęciński, Cypryłc 
fakt, ip przeciw p. Czyżowi gloso- i jabłoński i ŁyzwfńskL Kapitan 7wi8 
wad ZA55. Wynik zaś glosowania1 zka; p. Bgriik.

S u R c e s  z a w o d n i h a  A .  Z .  S .
Lasots trzeci na m istrzostwach Austrii

W Hofga^teir. (Austria) rozegra­
ne zostały międzynarodowe akade­
mickie mistrzostwa Austrii z udzia­
łem polskich akademików.

Wy ja/d zawodników polskich na 
miatrzostwa akademickie Austrii byt 
rewanżem za kilkakrotny przyjazd 
zawodników austriackich do Polski. 
Do składu reprezentacji wyznaczono

Wiadomości gospodarcze jgą

Notowan a giełd warszwaskich
G I E Ł D A  Z B 0 Z 0 W A

WPROWADZENIE STARYCH 
PRZEPISÓW W KOMUNIKACJI 
I X  STACJĄ fO R ro W Ą  DANZIG 

(GDAŃSK) Brii.NL
Z  dniem 15. II, 1938 r. znies.one 

zostało zarządzenie P. K. P., które 
wprowadzono dnia 17. III. 1937 r.G I U D A  P IE N IĘ Ż N A

Dewtzy: Holandia 295 70- Brukse-i Pszenica jednolita. 29.^5 —■ 29.75:1 Dziennik Taryf i Zarządzeń Kolo-
13 89.65? Gdańsk 5>00- London! ,.hierant 28 75 -  29zŁ. żyto I *t | jowych nr. 1 2  poz 143). Zniesione
2S-SI; Nowy Jork 526 i Dieć ósmych; 21 2 5-  21 75; owies ! st 21 25- 21 75 zarządzenie miało następujące
. i„„i. - . . .„ l" '. , .  t. X- i.i...a u iu ? t .  20 25 ieczmień bro-Nowy jork (kabel)) 5.27; Paryż 
1* -SL ^raf?a 18.52; Sztokholm 
1 30 .7 0 ; Zurych 122.7 5 .
_ Poi.V«Ui: 3 proc. urem. lnu CS* I

82 5; IŁ-ej em. 83.2p, 8  proc.
PU.m. inwesi seriowa I-ej em. 920C; 
dolarowka 43.00 -  43.36; 4 proc.
!rlr!?KSẐ  ' Pr0C- koilsolid.

a • 4 ' p^‘ Pr0::' wewn. Państw. 05.00 (po 100 zl.) 64.25 ; 5 
proc. konwers. 68.25.

Listy zastawne: 8 proc Tow. kred. 
Przem. .jol. funt. 78.00 (w proc.); 8
3 4 2 2  zletP»kIf do^r. gwar. k-joon  
62 38 R?*nPr0C’ ziemsk'e seria V 
7 2 ^ 0 -7  '^0; 5 proc. Warszawy

’ proc- warszawy (1933 ,  \
69.58 -  70.09 (1936 r.) 75 00 5  nr

(1933 r.) 63.50 — 63 2 5 -’ a !  '
POż szkolna 75.00. 8 pr>

Akcie: Bank Polski 118 00 flmler- 
^e> 117.25; Lilpop 63,00: S ia r a c f f i .  

e (40.00 — 39.50; Żyrardów 72 50' 
Haberbusch 48.00.

II sL Ć0.25; ' -zmień bro
wamy 20.50 — 2 1 mC jęczmień
19.23 — 19 50. groch pnrny 24 00— 
26.0 0 : Victoria *8-50 ■■ 29^0;
utiitt (iit bi**siS. 14-75 — 15 25 ziidj 

-15 S5 -  15 75; rzepak zimowy 55.0*. 
_  56 00; letni 53.00 — 54.00; rzepik 
zimowy 51 0r — 12 00: letni 51 00 — 
5200; siem*e lniane basie ■w proc
17 50 -  48 50 konuwna c/erw sut 
100On t|000: koniczyna hiałs 190 00 
210 00; mak niebieski 90.00 -
iSoO: matta psz g. I 45-00 — 47.50; 
g H 33 00 -  8500; pastewna l‘JOft
— 20 •>;; lytnia gst. I 3300 — 
34.50; gat. JI ?3 00 — 24 00; razowa 
24.75 -  25 50; otręby ps/ęnne grube 
|67.' -  17.25. średnie 15 25 -1.5 75; 
miałkie t.5.25 — 15.75; żytnie [3.25 
13.75; makuchy lniane >1 00 -21.50:
rzepakowe I" 7.5 1X iruta sojowa
23 75 — 24 2-i, sl itna pi -^nwant (żyt 
nia) ? 25 — 7.75 eiario słodkie pra 
sowane 11.00 - -  11.50, prasowane 
8.50 ~  9.50.

miało
brzmienie: „O nadejściu takich
przesyłek do wymienionych stacji 
powiadamia się odbiorców. W ra­
zie gdy przesyłKi te nie będą mo­
gły byc dowiezione do stacji Dan- 
zig (Gdańsk) Holm w ciągu 24 
godzin od chwili przybycia do sta­
cji Danzig (Gdańsk) Kaiserhafen 
lub do dw oicr przetokowego Dan 
zifi (Gdańsk) RDZ., kolej ząar od 
odb.orców wskazówek co do skie- 
rowinia przesyłek na inną *tację 
w Gdańsku lub w Gdyni. Przewoź­
ne do wskazanej stacji ooiicza się 
za odległość od stacji nadania do 
nowej itacj: przeznaczenia.

KREDYTY DLA KUPIECTWA 
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO

Z dniem 1 bm. stopa procentowa 
od pożyczek kupieckich została ob­
niżona do e y ? #  w  stosunku rocz- 
rym . -3ank Spółdzielczy we Wło­
cławku posiada do rozdziału w
miez^cu lutym 30-000 zł- dla ku-1

piectwa chrześcijańskiego, zrzeszo­
nego w Stow. Kupców Pol. we Wło 
cławku. W marcu r. b. Bank Spół­
dzielczy podobno ma otrzymać dal­
sze 50.000 zł. do rozdziału o ile w 
lutym przyznana kwota kredytów 
będzie rozporowadzona pomiędzy 
pożyczkobiorców.

TARGI KATOWICKIE 
Staraniem śląskiego Towarzy­

stwa Wystaw i Propagandy Gi-zpo- 
darczej, odbędą się w czasie od 22 
maja do 6 czerwca iyitó r. X  Targi 
przy Parku Kościuszki.

USTAWODAWSTWO
GOSPODARCZE.

U k a z a ł s ię  D z ie n n ik  U staw  R. P- 
N r 9 z d n ia  15 b. m., w  k t o o ™  
o p u b lik o w a n o  m. in. n astęp u ją ce  
u ś-a w y  i  ro z p o rzą d ze n ia  o c h a ra k ­
terze g o sp o darczym :

U staw ę z d n ia  5 om o _ sp ła cie  
n ie k tó ry ch  w ie rz y te ln o ści h ip o ­
tecznych (poz. 5 4 )! , . .

ustaw ę z d n ia  5 bm. o u ła tw ie ­
nia ch  w  za c ią g a n iu  p o ś y c e k  w  l i ­
sta zh zastaw n ych  (poz. 5 5 );

rozp. Rady Ministrów z dn. 11 
b. m. o ustaleniu na r  138 wykazu 
imiennego nieruchomości podlega- 
jącycb orzymusowemu wykupowi 
(poz. 56);

rczp. Rady Ministrów z  dn. 11 
bm. o ustaleniu płótnu parcelacyj- 
nego na 1939 r.

Bundurę, Lasotę (AZS Kraków) i 
Dęburoga (AZS Lwów). Podczas mi- 
strzoatw Poiski Bandura aległ nie­
stety wypadkowi, a 'łęboróg w ostat 
niej chwili z braku czasu nie mógł 
wjuechać. W ten aposób ekipa pol­
ski! zmniejszyła się do jednej osoby.

W pierwszym dniu zawodów odbył 
się bieg płaski na t6 km. Glębpki 
śnieg na trasie utrudniał narciarzom 
ich zadanie. W biegu tym Lasota 
zajial 10 nuejsie. a z pośród zawod­
ników stających do kombinacji nor- 

7-me. Pierwsze zajął Kucera 
(Czechtsołwacja) przed Beyerem 
(Niemcy) i RMessnerem (Austria) 
Lrtota miał za sobą 12 wybitnych 
zawodników zagranicznych.

Po konkursie :kuków do kombi­
nacji przesunął się Lasota na 4

---------- XXX

miejsce za Bellenkarthcnj (A&ktrfą), 
Knoblochem (Austria) i Bevcem 
(Jugosatwia).

W biegu zjazdowym uplasował się 
Lasota n< 16 tym miejscu na 140 
zawodników. Bieg wygrał Miller 
(Niemcy) w czasie 4:36 min. przed 
Berndem (Niemcy) 5:31 i Heimem 
(Szwajcaria) 5:57. Ze znanych za­
wodników Knohlocn zająi piąte miej­
sce. a Dellenkarth szóste

Po zsumowaniu wyników l-tepi* 
płaskiego biegu zjazdowego i kon­
kursu skoków wysunął się Latoń, n* 
trzecie miejsce w potrójnej KcmJ • 
nacji, mając pr/ed sobą tylko Delłen- 
kartba i Knoblocha (Austria) a za 
sobą wszystkich zawodników zapttt- 
nicznycb i resztę zawodników aa- 
striackich.

P r z e d  ły ż w ia r s k im i
m istrzostwam i świata

P o i a c y  n i e  m a { ą  Ł a d n y c h  s z a n s
W  dniach od 18 — 2r lutego o 

t  odbędą « ę  w Berlinie zawody 
iyżwiarskie o mistrzostwo świata 
w jeździe parami i w jezdzie figu 
rowej panów. W jeździe parami 
faworytami są Niemcy, mistrzow­
ska para Herber -  Bayer. którym 
barazo zagraża młortnęiana para 
austriacka rodzeństwo Pausin. W 
konkurencji tej również poważną 
rolę może odegrać angielska para 
małżeńska Cliff oraz wpgłerska

par (z pochodzenia Polak), godny 
następca Schaffera. nie pozwoli za 
pewne nikomu zagrozić sobie po­
ważnie.

Zgłosiło się do mistrzostw świata 
w jeździe parami rodzeństwo Ka­
lusów a ponadto w międzynarodo­
wej konkurencji juniorów — mi­
strzynię Polski L. Schemertównę, 
oraz mistrza i wicemistrza Polski, 
braci A i P. Breslauerćw. Zawod-

, . . „  , I n,,cy nElS: Di? mają jednak szans
para rodzeństwo Szekrenessy. | odegrania poważniejszej roli w mi-

' strzostwach.W jeździe panów Austriak Kas-

N . Z e la n d ia  re zy g n u fe
, ^ e ânCija- którn zgłosiła się [ szy jej zawodnik Stedman nie

QC. teK°rocznych rozgrywek o pu- ( mógł uzyskać urlopu na wyjazd 
char Davisa i miaia walczyć w dru do Europy. Dzięki tej rezygnacji 
giej rundzie z Węgrami, wycofała Węgry bez wał ki znajdą się w trze 
się z rozgrywek, ponieważ n a jlep -1 ciej rundzie.



ABC -  NOW INY CODZIENNE -  Str. 6
W  p r z e d e d n i u  A n s c h l u s s u

Instrukcje z Berlina do Wiednia
Zaniepokojenie w Europie

W IE D E Ń , 1C. 2 . W y d a rz e n ia  p o  
l it y c z n e  w  A u str ii , ja k  r e k o n ­
s tr u k c ja  g a b in e tu  o ra z  o g ó ln a  am  
n esti i w y w o ła ły  o g r o m n y  o d ­
d ź w ię k  z a r ó w n o  w  k o ła c h  p o l i ­
ty c z n y c h , ja k  i w  ca ły m  s p o łe ­
c z e ń s tw ie . P a n u je  o g ó ln e  p r z e k o ­
nan ie , ż e  z a r ó w n o  d e c y z ja  r e k o n ­
s tru k c ji  g a b in e tu , k tó r a  z a p e w n i­
ła  aż tr zy  tek i p r z e d s ta w ic ie lo m  
n a r o d o w e g o  s o c ja liz m u , ja k  i z a ­
rz ą d z e n ie  a m n estii p o w z ię te  za ­
s ta ły  p o d  s iln y m  n a c isk ie m  B e r ­
lin a .

W  cza s ie  h is to r y c z n y c h  n o c ­
n y c h  o b ra d  g a b in e tu  p o r o z u m ie ­
w a n o  s ię  k ilk a k r o tn ie  z B e r lin e m , 
s k ą d * m ia ły  n a d c h o d z ić  d e c y z je , 
m a ją c e  n a  ce lu  z ła m a n ie  s ła b n ą ­
c e g o  o p o r u  rz ą d u  a u s tr ia ck ie g o . 
W e d łu g  ty c h  w ia d o m o ś c i M u sso - 
lin i, d o  k tó r e g o  m ia ł s ię  z w ra ca ć  
S c h u s c h n ig g  m ia ł w y r a z ić  z u p e ł­
n e  d e ń n te re s s e m e n t  w  s p r 'w ie  
u ło ż e n ia  s ię  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  

' A u str ią  i N ie m ca m i.
W y d a r z e n ia  p o w y ż s z e  w y w o ła ­

ły  n ie s ły c h a n e  p r z y g n ę b ie n ie  w  
k o ła c h  le g ity m is tó w  i k a to lick ich , 
o g r o m ; e z a n ie p o k o je n ie  w  k o ­
ła c h  ż y d o w s k ic h  i w ie lk ie  z a d o ­
w o le n ie  w  k o ła c h  a u s tr ia ck ich  
n a r o d o w y c h  s o c ja lis tó w , k tó r z y

a d o p u s z c z e n ie  do rz ą d ó w  a u - i o b e cn e m u  p o s ło w i w  B u d a p e s z -  
s tr ia c k tch  n a r o d o w y c h  s o c ja l i -  c ie  m in . B a a ren ie ] s o w i, k tó r y  na 
s tó w  s tw o r z y  d r o g ę  do g łę b o k ie j w ła sn ą  p r o śb ę  u stę p u je  ze  s tan o  
e w o lu c ji  w  A u s tr ii ,  k tó r a  w  re - w isk a  z a s tę p cy  p r z e w ó d c y  fro n tu  
z u lta ta ch  s w y ch  z a w a ż y ć  m oż e  p a tr io ty c z n e g o , w y r a z i ł  k a n c -  
b a rd z o  zn a czn ie  na d a lsz y ch  s to -  l erz s e rd e cz n e  p o d z ię k o w a n ie  i

n a d a ł m u  ty tu ł h o n o r o w e g o  z a ­
s tę p cy  n a c z e ln e g o  k o m e n d a n ta

s u n k a ch  a u s tr ia c k o -n ie m ie c k ic h .

Z m i a n y  w e  
„ F r o n c i e  O j c z y ź n i a n y m "
N a cz e ln y  p r z e w o d n ic z ą c y  fro n  

*tu p a tr io ty c z n e g o  i k a n c le rz  S ch u  
s ch n ig g  z a m ia n o w a ł dz iś  sw y m  
za stęp cą  n o w o m ia n o w a n e g o  m i­
n istra  Z e rn a tto . D o ty c h c z a s o w e ­
m u z a stę p cy , b  w ic e k a n c le r z o w i n e g o “ .

o ra z  o d z n a c z y ł  g o  z ło ty m  k r z y ­
że m  za s łu g i 1 k la sy  ^ F ro n tu  P a ­
tr io ty c z n e g o " .

J e d n o cz e ś n ie  zosta ł m ia n o w a n y  
ca ły  s z e re g  n o w y c h  o so b is to ś c i 
na k ie r o w n ik ó w  p o s z cz e g ó ln y ch  
w y d z ia łó w  „F r o n tu  O jc z y ź n ia -

A p r o w i z a c j a  ł i s s  m i n .  R o l n i c t w a
P o s i e d z e n i e  R a d y  M i n i s t r ó w

a p r o w iz a c ji .  K o n c e n t r a c ja  ty ch  m y ś lo w e j, h a n d lo w e j i s a n ita r -  
sp ra w  w  je d n y m  m in is te r s tw ie  n e j.
m a na ce lu  z a p e w n ie n ie  sp ra w - D a le j R a d a  M in is tr ó w  p r z y ję ła  
n e g o  d z ia ła n ia  i r o z w in ię c ia  apa - p r o je k t  u sta w y  w  s p ra w ie  zm ia - 
ra tu  a p r o w iz a c y jn e g o  o ra z  p rzy - ny ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  
s to s o w a n ie  g o  d o  p o trz e b  o b r o n y  R z p lite j o u p o sa ż e n iu  w o js k a  i 
P a ń 3 tw a . m a ry n a rk i w o je n n e j. P r o je k t  ten

S p ra w a m i a p r o w iz a c y jn y m i w  m a na ce lu  d o s to s o w a n ie  przepi- 
ro z u m ie n iu  d ek re tu , są s p ra w y  i sów  p o w y ż s z e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  
z w ią z a n e  z z a p e w n ie n ie m  z a o p a -  j do n o w e j p ra g m a ty k i oficersk iej 
tr z e n ia  s ił z b r o jn y c h , l u d n o ś c i ! o ra z  do w n ie s io n e g o  d o  Sejmu 
c y w iln e j i z w ie rz ą t  g o s p o d a r s k ic h  ' p r o je k tu  n o w e j u s ta w y  o p « -  
w  p r z e d m io ty  p o w s z e d n ie g o  u żyt- w sz e ch n y m  o b o w ią z k u  wojsko* 
ku, z u w z g lę d n ie n ie m  p o trz e b  g o -  w ym . 

d ek retem  p o w y ż sz y m  p r z e p isy  w y j  to w o ś c i  o b r o n n e j P a ń s tw a . j N a s tę p n ie  R a d a  M in is tr ó w  n-
k o n a w cz e . M in is te r  R. i R . R . j D ek re t n ie  zm ie n ia  je d n a k  ża d - c h w a liła  ro z p o r z ą d z e n ie  o obo- 
k o n c e n tr o w a ć  b ęd z ie  w sw ym  rę -1  n ych  p r z e p is ó w  u s ta w o d a w cz y c h , w ią zk a ch  i p r a w a c h  w y n ik a ją -  
ku w szy stk ie  sp ra w y , d o ty c z ą c e  | d o ty c z ą c y c h  a d m in is t r a c ji  p rze -  c y c h  z o d b y w a n ia  i u k o ń cz e n ia

p r z y s p o s o b ie n ia  do w ojskowej

W  d n iu  16 b. m . o d b y ło  s ię  p od  
p r z e w o d n ic tw e m  p. p r e m ie ra  G en. 
S ła w o ja  S k ła d k o w sk ie g o  p o s ie ­
d zen ie  R a d y  M in is tr ó w , p o ś w ię ­
co n e  w g łó w n e j m ie rze  u n o rm o ­
w a n iu  z a g a d n ie ń  a p r o w iz a c y j-  
n y ch  w zw ią zk u  z o s ta tn im i u- 
ch w a ła m i K om ite tu  O b ro n y  R ze ­
c z y p o s p o lit e j .

R a d a  M in is tr ó w  p r z y ję ła  p r o ­
je k t  d ek retu  P r e z y d e n ta  R z p lite j 
o p o r u cz e n iu  sp ra w  a p r o w iz a c y j-  
n y ch  m in is tr o w i R o ln ic tw a  i R e ­
fo r m  R o ln y c h  o ra z  zw ią z a n e  z

Butenko uciekł z Bukaresztu do Rzymu
P r z e d  s i e p a c z a m i  O . P .  Ij.

Zydtti rząś. ząRosłą -  pisze Butenko
R Z Y M , 16. 2. B y ły  ch a rg e  d 'a f -  

fa ir e s  Z S R R  w  B u k a r e sz c ie , o 
k tó r e g o  z n ik n ię c iu  k rą ż y ły  sp rz e - 

tw ie r d z ą , że  o tw ie r a  s ię  d la  n ich  czn e  w ia d o m o ś c i,  o d n a la z ł s ię  
n o w a  era .

W  R z y m i e
R Z Y M , 16. 2 . K o ła  p ó łu r z ę d o -  

w e  z ło ż y ły  n a s tę p u ją ce  o ś w ia d ­
cz e n ie : w y m ia n a  p o g lą d ó w  p o ­
m ię d zy  k a n c le r z e m  H itle re m  i 
k a n c le rz e m  S ch u s ch n ig g ie m  w n io  
s ła  d o  s y tu a c ji  a u s tr ia ck ie j e le ­
m en t w ię k s z e g o  b e z p ie cz e ń s tw a  
Nie należy zapominać, że n a ród  
austriacki je s t  rasy n ie m ie c k ie j i 
kultury n ie m ie c k ie j .  B y ło  k o ­
n ie cz n e , aby d o  ż y c ia  a u str ia ck ie  
g o  w e s z ło  n ie c o  d u ch a  n ie m ie c ­
k ie g o . W y m ia n a  p o g lą d ó w  p o ­
m ię d z y  H itle re m  a S c h u s c h n ig ­
g ie m  p r z y c z y n iła  s ię  d o  w y ja ś ­
n ie n ia  p o li ty c z n e g o  w  in te re s ie  
A u str ii, N ie m ie c  i w sz y s tk ich .

W  L o n d y n i e
W  L o n d y n ie  o d p o w ia d a ją c  na 

in te r p e la c ję  w  Izb ie  'G m in , m in i­
s te r  E d e n  jś w ia d c z y ł ,  iż  u k ład  
a u s tr ia c k o  -  n ie m ie ck i n ie  zo s ta ł 
je s z c z e  o g ło s z o n y , a le  w  B e rch - 
te sg a d e n  d o sz ło  do p o r o z u m ie n ia . 
E d e n  d o d a ł, iż  są  p o w o d y  p o z w a ­
la ją c e  p r z y p u s z c z a ć , iż p o r o z u ­
m ie n ie  d o ty c z y  ró w n ie ż  „ in n y c h  
s p r a w " . .

W  P a r y ż u
P o d  w p ły w e m  w ia d o m o ś c i  z 

W ie d n ia  n a s t r o je  w ś r ó d  p a r y ­
sk ich  k ó ł p o l i ty c z n y c h  p r z y p o m i­
n a ły  d z iś  w  p e w n y m  s to p n iu  n a ­
s t r o je  w  m a rc u  1936 rok u  p o  o b ­
sa d z e n iu  N a d re n ii p rze z  w o js k a  
R z e sz y . Z d a n ie m  p r a s y  f r a n c u ­
sk ie j „ A u s t r ia  sk a p itu lo w a ła  
p r z e d  N ie m c a m i" . F a k t ten , ja k  
tw ie r d z ą  d z ie n n ik i p a ry sk ie , je s t  
r ó w n ie ż , ja k  to b y ło  w  r. 1936, 
w y n ik ie m  b ra k u  a k ty w n o ś c i d y ­
p lo m a c ji  f r a n c u s k ie j,  a tak że  i 
a n g ie ls k ie j.

E c h a  w  C z e c h o s ło w a c ji
W  C z e c h o s ło w a c ji  r e k o n s tru k ­

c ja  g a b in e tu  a u s tr ia c k ie g o  ■ w y ­
w o ła ła  du że  z a n ie p o k o je n ie . —  
;W  p r a s ie  p rze w a ża  p o g lą d , że 
A u s t r ia  p o d p o r z ą d k o w a ła  s ię  na­
c is k o w i n ie m ie ck ie m u .

W  B e r l i n i e
C a ła  o p in ia  p u b lic z n a  N  em iec  

s to i p o d  o lb rz y m im  w ra że n ie m  
w c z o r a j  o g ło s z o n e g o  k om u n ik a tu . 
K o ła  d o b rz e  p o in fo r m o w a n e  p o ­
tw ie r d z a ją , że  in ic ja t y w a  o s ta t ­
n ie g o  sp o tk a n ia  w  B e r ę h te s g a -  
d en  w y s z ła  o s o b iś c ie  o d  k a n c le ­
rz a  H it le r a , k tó r e g o  p r z y w ią z a ­
n ie  do o jc z y z n y  a u s tr ia c k ie j je s t  
p o w s z e c h n ie  zn a n e .

P a n u je  g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , 
iż  o s ta tn io  z a w a rty  u k ład  da  tym  
razem  is to tn ie  p o z y iy w n e  w y n ik i,

w e  ś ro d ę  w  R zy m ie , g d z ie  z n a j­
d u je  s ię  p od  o p ie k ą  p o l i c j i .  N o c  
sp ę d z ił  w m a ły m  p e n s jo n a c ie , a 
ra n o  b y ł p r z y ję ty  p rze z  m in is tr a  
S p r. Z a g r . C ia n o  i p r z e z  p o d s e -  ch a łe m  z B u k aresz tu , g d z ie  p rze -

go  je s t  d la te g o  n ie p o tr z e b n y . —  
Z rozu m ia łem , że p r z y g o to w a n o  
na m n ie  za m a ch , aby  m n ie p o r ­
w a ć  lu b  za b ić .

U c ie c z k a
D n ia  6 lu te g o  o p u ś c iłe m  p o s e l­

s tw o , a le  d o p ie r o  1 0  lu te g o  w y je -

k re ta r z a  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  
B u fa r in i  Q u id i. B u ten k o  u d z ie li ł  
w y w ia d u  r e d a k to r o w i n a cz e ln e - 

,m u „G io r n a le  d ‘ l t a l ia " ,  k tórem u  
o p o w ie d z ia ł, w  ja k i sp o s ó b  i d la ­
cz e g o  z b ie g ł z R u m u n ii.

P o d  n a d z o r e m  G , k U .
N a ty c h m ia s t  p o  p r z y b y c iu  do 

R u m u n ii w z ię to  m n ie  p o d  n a d zór  
G. P . U . W  M o sk w ie  w ie d z ia n o  
b o w ie m , że ja k o  1 4 -le tn i c h ło p ie c  
b ra łem  u d z ia ł w  ru ch u  n a r o d o ­
w ym  w  o k re s ie , g d y  w o js lja  g en . 
W r a n g la  p o s u w a ły  s ię  n a p rz ó d  w 
p r o w in c ja c h  R o s j i  Ś ro d k o w e j. —  
D o w ie d z ia łe m  rię “też , że  żon a  
m o ja  w ra z  z 6 - le tn im  sy n k iem  z o ­
s ta ła  za trzy m a n a  w  L e n in g r a d z ie  
D ziś  n a p e w n o  je s t  a re sz to w a n a ,

P r z y b y s z  z  W i e d n i a
P o se ł O s tro w s k i —  k o n ty n u u je  

B u ten k o  —  w y je c h a ł  z B u k a r e sz ­
tu 4 lu te g o , a le  w  p rz e d d z ie ń  
p r z y b y ł d o  B u k a re sz tu  z W ie d n ia  
ja k iś  p o d e jr z a n y  typ , k tó r y  o d o ­
so b n ił s ię  na tr z e c im  p ię t r z e  p o ­
se ls tw a . D n ia  5 lu te g o  ów  p r z y ­
b y sz  z W ie d n ia  w ra z  z in n y m i 
d w om a  a g e n ta m i G. P . U. za w e z ­
w a ł m n ie  trz y k ro tn ie , abym  w y ­
je c h a ł  z n im  do S in a ia . O d m ó w i­
łem , t łó m a cz ą c  s ię  c h o r o b ą . W o ­
b ec  d a lsz y ch  n a le g a ń , p o m ó w iłe m  
o tym  z s z o fe r e m . P o w ie d z ia n o  
m i je d n a k , że  p r z y b y s z  z W ie d n ia  
sam  p r o w a d z i a u to  i że  s z o fe r  je -

b y w a łe m  w  u k ry c iu  4 dn i, po 
czy m  u d a ło  m i s ię  p r z e d o s ta ć  
p rze z  g ra n icę .

O b o k  w y w ia d u  B u te n k o  o g ło s ił 
na la m a ch  „G io r n a le  d ‘lt a l ia “  a r ­
ty k u ł, w  k tó r y m  s tw ie rd za , że 
z e r w a ł n a  za w sze  z B o ls z e w i-  
zm em . B u ten k u  w y c h w a la  d a w n ą  
R o s ję  C a rsk ą ,

Ż y d z i  r z ą d z ą
M ie js c e  d a w n y c h  k a p ita lis tó w  

—  p isz e  B u te n k o  —  za ję ła

k la sa  b u r ż u a z y jn a , z ło ż o n a  w  stu 
p r o ce n ta ch  z ż y d ó w . W sz y sc y  ż y ­
dzi, za m ie s z k u ją cy  R o s ję  k o r z y ­
sta ją  ze  s p e c ja ln e j o p ie k i, k tó rą  
ro z ta cz a  n ad  n im i Ł a z a r z  K a g a -  
n o w ic z , z a u fa n y  d o r a c a  S ta lin a . 
C a ła  p r o d u k c ja  p r z e m y s ło w a  w  
R o s ji  S o w ie c k ie j z n a jd u je  s ię  w  
rę k a ch  ż y d ó w , n a to m ia st r o b o t ­
nik: je s t  ig ra szk ą  r e w o lu c ji .

„ W o l n o ś ć ”  n a r o d ó w
B u te n k o  s tw ie rd z a , że  na U k r a ­

in ie w s z y s tk ie  s ta n o w isk a  k ie r o ­
w n ic z e  w  a d m in is tra c ji  są w  r ę ­
k a ch  ż y d ó w  lu b  też  je d n o s te k  
p r z y s ła n y c h  z M o s k w y  p r z e z  S ta ­
lin a . C a ły  p r z e m y s ł ch e m icz n y , 
lo tn icz y , w o je n n y , m e ta lu r g icz n y  
s k o n c e n tr o w a n y  je s t  w  M o sk w ie , 
L e n in g ra d z ie , n a  S y b e r ii  i U ra lu . 
P o d  w z g lę d e m  p r z e m y s ło w y m

U k ra in a  o d g r y w a  r o lę  k o lo n ii 
m o s k ie w s k ie j.

F a ł s z  s o c j a l i z m u
B u te n k o  p o s ta n o w ił ra z  na 

za w sze  z e rw a ć  z k o m u n izm e m . W  
la ta ch  1937 i 1933 w  k ra ja ch  E u ­
r o p y  Z a c h o d n ie j,  m o g łe m  sob ie  
ja s n o  zd a ć  sp ra w ę  —  p isz e  —  z 
te g o  n ie z m ie r z o n e g o  u p a d k u , w  
ja k im  z n a jd u je  s ię  w sp ó łcz e sn a  
R o s ja , E k sp e ry m e n t r e w o lu c ji ,  
k tó r y  o b s e r w o w a łe m  p rze z  25 la t 
—  p r z e k o n a ł m n ie  o fa łsz u  i c h i­
m e rz e  id e o lo g ii  s o c ja lis ty c z n e j, 
za s to so w a n e j w  ż y c iu  c o d z ie n ­
n y m . T o  też  p r z e s z e d łe m  o b e cn ie  
d o  św ia ta  c y w il iz a c ji ,  k u ltu ry  i 
s p r a w ie d liw o śc i.

A r t y k u ł zos ta ł c z ę ś c io w o  o g lo  - 
s zo n y  w  fo to g r a f i i  z r ę k o p isu  B u -  
ten k i.

Już 7 miesięcy trwa Śledztwo
w  sprawie zam achu na p łk . Koca

D y s K u s j a  n a d  b u d ż e t e m  M i n .  S p r a w i e d l i w o ś c i
W  d a ls z y m  c ią g u  d y sk u s ji  n ad  

b u d ż e te m  m in . s p r a w ie d liw o śc i 
p o s e ł B u d z y ń sk i n a w ią z a ł d o  
z a rz u tó w , ja k ie  p a d ły  w  k o m is ji  
b u d ż e to w e j p o d  a d resem  m in i­
s te rs tw a  s p ra w ie d liw o śc i, z p o ­
w o d u  z n a n y c h  p r o c e s ó w  s ta ro ­
stów , J e że li się m a w ą tp liw o ś c i, 
c z y  ta k ie  p r o c e s y  p o w in n y  b y ły  
s ię  o d b y ć , to  n a leży  j e  sk ie ro w a ć  
p o d  w ła ś c iw y m  a d resem . Z a  c z a ­
s ó w  u rz ę d o w a n ia  m in . G r a b o w ­
sk ie g o  u k a ra n o  7 -m iu  s ta ro s tó w . 
Z  te g o  s p r a w y  w p ły n ę ły  d o  p r o ­
k u ra tu ry  je s z c z e  za m in . M ich a ­

ło w s k ie g o , an i je d n e g o  z ty c h  sta 
r o s tó w  n ie  u n ie w in n io n o , le cz  
z a rz u t le k k o m y ś ln o ś c i n ie  b y ł  
u za sa d n ion y .

Ż a lo n o  się, że  ś le d z tw a  d łu g o  
tr w a ją . S p ra w a  za m a ch u  na ptk . 
K o c a  tr w a  7 m ie s ię cy . A  p r z y p o ­
m n im y  sob ie , że  d o c h o d z e n ia  w  
sp ra w ie  z a b ó js tw a  ś. p . H o łó w k i 
tr w a ły  d w a  la ta , a w  s p ra w ie  ś. 
p. m in . P ie r a c k ie g o  p ó łto r a  r o k u  
W ię c  sp ra w a  n ie  w y g lą d a  tak  
p rzeraża ja tco .

W d y s k u s ji  p r z e m a w ia ł p o se ł 
S o m m e rs te in  w  ton ie  w ła ś c iw y m

Polska przegrywa nieznacznie ze Szwecją 0:1
Sensacyjne zwycięstwo Czechosłowacji nad Ameryką

W środę wieczorem Polska ro­
zegrała na m istrzostwach hoke­
jow ych świata w Pradze pierw ­
szy półfinałow y mecz ze Szwecją, 
przegrywając nieznacznie 0 :1. 
Jedyna bramka decydująca o zwy 
cłęstwie Szwedów padła w ostat­
niej fazie gry ze strzału Bngber- 
ga.

W obu drużynach znać było 
wyraźnie przemęczenie ciągłym i 
spotkaniami. Drużyna polska wy­
stąpiła w pierw szej fazie gry bez 
Króla, którego zastąpił Ursop. 
W następnych tercjach  następo­
wały w obu liniach napadu bez­
ustanne zmiany. Pierwsze dwie 
tercje  zakończyły się bezbramko- 
wo. Dopiero w 11-ej m inucie trze 
ciej tercji, po szeregu ataków

Szwedzi zdobywają zwycięski 
punkt. W ostatnich minutach 
zaznacza się przewaga Polaków. 
W pewnej chwili obrońca szwe 
dzki Bergąuist dotkliwie fauluje 
Ursona i pom iędzy obu zawodni­
kami dochodzi do bójki, którą li­
kwiduje sędzia usuwając obu 
graczy z boiska.

Polacy gra ją  po raz drugi w 
półfinale w piątek z Anglią.

In n e  w y n i k i
W  drugim meczu Czechosłowa- 

: cja odniosła sensacyjne zw ycię- 
j stwo nad Am eryką 2:0, (0:0,
1 1:0, 1 :0 ). Zw ycięskie punkty
i zdobyli Cetkovsky i Pergl. Na 
meczu obecnych było 10 tysięcy 

1 widzów.

W trzecim meczu Kanada po 
niesłychanie zażartej walce w y­
grała nieznacznie z Niemcami 3:2 
(1:1, 0:1, 1:0, 1 :0 ). Mecz mial 
dramatyczny przebieg. Prowadzę 
nie zdobył niespodziewanie Nie­
miec Tobien. G w ałtowny kontr­
atak K anadyjczyków  przynosi im 
wyrównanie ze strzała Allena. 
W  drugiej tercji Rudi Bali, zdoby 
wa znów prowadzenie dla Niem­
ców. K anadyjczycy w yrów nali 
dopiero w ostatniej tercji przez 
Bruce. W obec wyniku rem isowe­
go zarządzono dogrywkę, której 
zwycięską bramkę udało się zdo­
być K anadyjczykow i G odfreyo- 
wi.

p r z e d s ta w ic ie lo m  ż y d o w s k im . Z a  
k o ń c z y ł  on  z d a n ie m : „ U  n as  za ­
b i ja  s ię  p r a w o , d la  p o d trz y m a n ia  
re ż im u  i za b ija  s ię  w o ln o ś ć , a le  
n ie  d la  p o d trz y m a n ia  p ra w a , b o  
p r a w o  n ie  r z ą d z i" .

P os . S z cze p a ń sk i z w r ó c i ł  s ię  d o  
p . S o m m e rs te in a  z p ro śb ą , ż e b y  
te g o  r o d z a ju  k o n k lu z ji  n ie  w y ­
g ła sza ł, b o  b ę d z ie  s ię  m u s ia ło  w y  
c ią g n ą ć  z teg o  k o n s e k w e n c je .

s łu ż b y  p o m o c n ic z e j .  P r z y s p o s o ­
b ie n ie  p o le g a ć  b ę d z ie  na o d b y w a ­
n iu  ć w ic z e ń  ( ć w ic z e ń  d o r a ź n y c h , 
k u rsó w , o b o z ó w ) ,  k tó r y c h  czas 
trw a n ia , s p o s ó b  p r z e p ro w a d z e n ia  
i r o d z a je  o k re ś la  rozk a z  m .nistra 
S p ra w  W o js k o w y c h .

Z k o le i R a d a  M in is tr ó w  uchwa­
l i ła  z a rz ą d z e n ia  o rozwiązaniu 
s e jm ik ó w  w o je w ó d z k ic h  w Toru­
n iu  i P o z n a n iu . Zarządzenia ta 
są u z a s a d n io n e  p o t r z e b ą  przepro­
w a d ze n ia  n o w y ch  w y b o r ó w  do 
sa m o rz ą d u  w o je w ó d z k ie g o  ob u  
w o je w ó d z tw  ze w z g lę d u  na m a ją ­
cą  n a s tą p ić  z dn . 1  k w ie tn ia  1938 
zm ia n ą  ich  g r a n ic .

W r e s z c ie  R a d a  M in is tr ó w  u - 
c h w a liła  ro z p o r z ą d z e n ie  w spra­
w ie  u lg  w  o p ła ta c h  od  p o ja z d ó w  
m e c h a n ic z n y c h  na państwowy 
fu n d u s z  d r o g o w y .

D ele gacja
lu d o w c ó w

u  P r e z y d e n t a
N a te le g ra m , w y s ła n y  ze  z ja z ­

d u  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  w  J a ­
ro s ła w iu  w  s p ra w ie  a u d ie n c ji  u 
P a n a  P r e z y d e n ta  R- P ., ce .e ra  
p r z e d ło ż e n ia  p r o ś b y  o d n o ś n ie  u - 
k o ń cz e n ia  ś le d z tw a  o ra z  z w o ln ie ­
n ia  z w ię z ie n ia  ś le d c z e g o  pp B. 
G ru sz k i, W  J e d liń s k ie g o  1 J . 
S ch ra m a , n a a °s z ła  odpowiedź ia  
in ic ja t o r z y  d e p e s z y  m ają się zwtó 
c ić  d o  K a n c e la r ii  C y w iln e j F a n e  
P r e z y d e n ta , p r z e d s ta w ia ją c  tekst 
s w o je j  prośby.

S ły n n y  lo tn ik
c i ę ż k o  r a n n y

G U a T E M A łA .  1.6. 2. Słynny 
lo tn ik  fr a n c u s k i S a in t Exupery 
p o d cza s  lo tu  p r z e z  o b a  k o n ty n e n  
ty  a m e ry k a ń s k ie  u le g ł k a ta s tr o ­
f ie . S a m o lo t  je s t  z n isz cz o n y . P i ­
lo t  i m e c h a n ik  o d n ie ś li  c ię ż k ie  
ra n y .

A r e s z t o w a n i e

dr. Cywińskiego i Al. Zwierzyńskiego
R e z o l u c j e  P e o w l a k ó w . i S t r z e l c ó w

O k rą g  Z w  P e o w ia k ó w  w W iln ie  
i p u d o k rą g  Z w . Strzeleckiego w 
W iln ie  p o w z ię ły  u ch w a łę  p o tę p ia ­
ją c ą  w  o s tr y c h  s ło w a c h  o b ra zę  
p a m ię c i M a rsza łk a  J ó z e fa  Pił­
su d s k ie g o  i w y r a ż a ją c ą  s o l id a r ­
n o ść  z tym i, k tó r z y  n a  ó w  czyn 
z a r e a g o w a li.

„D z ie n n ik  W ile ń s k i" ,  k tó r y  u- 
k a za ł s ię  w e  ś ro d ę , ■ d r u k o w a n y  
b y ł w  in n e j d ru k a rn i, z o s ta ł skon  
f is k o w a n y . J a k  w ia d o m o , p r z e ­
c iw k o  „D z ie n n ik o w i W ile ń s k ie ­
m u "  w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  wy­
s tą p iły  z w n io sk ie m  o z a w ie sz e ­
n ie .

P r o k u r a to r  S ądu  O k rę g o w e g o  
w  W iln ie  w n ió s ł do sądu  akt 
o s k a rż e n ia  z a rt. 152 kk. za z n ie ­
w a ż e n ie  N a ro d u  P o ls k ie g o  p rzez  
ze lż e n ie  c z c i  M a rsza łk a  P o lsk i 
J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  p r z e c iw k o  
a u to ro w i a r ty k u łu  p . t. C. O . P „  
dr. S t. Ś liw iń sk ie m u  o ra z  p rze ­
c iw k o  w y d a w c y  „D z ie n n ik a  W i­
le ń s k ie g o "  A l. Z w ie rz y ń sk ie g o . 
S ęd z ia  ś le d c z y  w  s tosu n k u  do 
o b u  o s k a r ż o n y c h  z a s to s o w a ł ś r o ­
dek  z a p o b ie g a w c z y  —  ty m cz a s o ­
w e  z a a re s z to w a n ie .

O d b y ło  s ię  w  W iln ie  p o s ie d z e ­
n ie  S en atu  A k a d e m ic k ie g o  Un. 
S. B „  na k tó ry m  o m a w ia n a  b y ła  
s p ra w a  a rty k u łu  d r . S ta n is ła w a  
C y w iń s k ie g o .

W  w y n ik u  p o s ie d z e n ia  se n a t 
u c h w a li ł  p r z e k a z a ć  s p ra w ę  do 
p o s tę p o w a n ia  d y s c y p lin a r n e g o .

P A T  d o n o s i, że O k ręg . Z w . L e ­
g io n is tó w  P o ls k ic h  w  W iln ie ,

P . G ie ra t na Z a m k u
P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lite j  

p r z y ją ł  d z iś  w  g o d z in a c h  p o p o łu ­
d n io w y c h  p re ze sa  C e n tra ln e g o  
Z w ią z k u  M ło d e j W s i p . S ta n is ła ­
w a  G iera ta .
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